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B, WOJEWODA trOŁTJUHO WSKI 
U MIN ROLNICTWA.

Warszaw?, 11. września. (PAT) 
W dniu dzisiejszym minister rolnictwa 
Janta Połczyński przyjął p. Żyohliń- 
skiego, pr-edstawiciela Ziemstwa. Kre
dytowego w Poznaniu, b. wojewodę 
lwowskiego G Głuchowskiego, p Ale
ksandra. Dąbskiego, prezesa Rady Zrze 
szeń gospodarczych Pomorza oraz 
prof. Rafalskiego, dziekana wydziału 
rolnego Uniwersytetu poznańskiego.

POSIEDZENIE RADY BANKU POL.
Warszawa, jJ września. (PAT) 

Dnia 11- b o .  pod przewodnictwem 
prezesa Banku Polskiego dir. W ł. Wró- 
blewskiegi odbyło się zwycza'ne po
siedzenie Rady Banku Polskiego, na 
którem Rada po wysłuchaniu sprawo
zdania dyrekcji i komisji o położeniu 
gospodanczem w sierpniu, ustaliła wy
tyczne dalszej działalności kredyto
wej Banku, poczem załatwiła szereg 
wniosków administracyjnych.

J e b c i e  

c l n l e i D7323 Seidpna
z n a n y  z e  s w e j  ja k o i c l .

STRASZLIWY CZYN FU ltJiTA . 
(Do artykułu na str. 9-tej.)

TANIE DORY ROBOTNICZE.
(Telefonem od naszego korespo ideata.)

Warszarwa, 11. września. (Z) W  
pierwszej połowie sierpnia zakłady 
ubezpieczeń społecznych rozpoczęły 
budowę tanich domów robotniczych i 
pracowniczych w Poznaniu, (idyni, 
Krakowie, Lwowie^ Warszawie, So
snowcu i Będzinie.

■ o  , ^
TRAGICZNY ŚLUB.

Katowice. 11. września. (PAT) Pod
czas przejazdu do Urzędu cywilnego w 
Groszowie pod Opolem, celem wzięcia 
ślubu, samochód, wiozący narzeczonego 
Kądziela i drużbów, uległ wypadkowi. 
Kądziel uległ wstrząsowi mózgu, droż- 
bi vie ciężkim obrażeniom. W stanie 
nieprzytomnym odwieziono wszystkich 
trzech do szpitala w Opolu. Szofer wy* 
szedł bez szwanku

ZNAKOMITE (OlflCłE
po zl. 1.60 z dwóch dań 

u' firmie 8L- dBALGA, pod zarządem 
S. FINKELSTKlNA 

Lwów, Jagiellońska 4., teł, NR—65.
8089-S'
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Po wyjeździe
Grandi’ego.

ZGROM ADZENIE LIGI NARODÓW. Wielka mowa
A  n f e t l i r l a c a  D r i a n r l a  Poświęcona była sprawie utwo- 
i ‘  L i y 3 i y Q C 9 d  D r i C l I l U C l .  rżenia Federacji paneuropejskiejLwfrw, 12 września.

Nagły wyjazd z Genewy włoskiego 
delegata i ministra -spraw zagr. Gran- 
di‘ego wywarł silne wrażenie i wywo
łał cały szereg komentarzy.

Praea francuska podkreśla z na
ciskiem, że wyjazd ten —  -zupełnie 
nieoczekiwany —  nastąpił właśnie w 
chwili, gdy obrady w sprawie Pan> 
europy wchodzą w stadjnm decydują
ce. A pamiętać trzeba o tom, że 'tego
rocznej sesji Ligi Narodów przypisują 
w Rzymie wyjątkowo doniosłe znacze
nie. Liczono się tam z możliwością bez 
pośrednich, rokowań francusko-włos- 

kich co do ewentualnego ograniczenia 
abrojań i zaprzestania tego formalne
go wyćcigu, w którym słabsza ekono
micznie I tal ja nie może już dotrzymać 
kroku swej sąsiadce.

Włochy patrzą" jednak bardro kry
tycznie aa Briandowski projekt Pau- 
snropy, przypisując mu raczej czysto 
akademickie znaczenie. I właśnie ten
że sam Grandi w znanej swej mowie 
wygłoszonej w swoim czasie w Sena
cie wyraźnie podkreślił to, iż jego zda
niem dyskutowanie nad projektem 
Brianda byłoby zupełnie bezcel-owem, 
dopóki Francja nie zmieni swego do
tychczasowego stanowiska w kwestii 
rozbrojenia powszechnego.

Zestawienie tych faktów wskazy
wałoby na to, że antagonizm francus
ko - włoski, cop-rawda rozpętany w 
swoim czasie właśnie przez Włochy, 
nie otrącił dotąd nic na swej intenzyw- 
ności i ostrości. Że Francja zdecydo
waną jest i nadal dążyć do utrzyma
nia swej supremacji na Morzu Śród- 
-ziemnem, do czego Italja za żadną ce
na dopuścić nie chce.

Jeżeli zaś —  mimo energicznego 
protestu Grandi‘ego —  Liga Narodów 
uchwaliła jednomyślnie przystąpić do 
obrad nad projektem „Paneuropy", nic 
dziwnego, iż sytuacja Grandłego stała 
się nieco drażliwą i trudną.

„Paneuropa“ bowiem, w koncepcji 
Brianda, to przedewszystkiem twór 
polityczny, oparty na nienaruszalno
ści traktatów pokojowych. Kwestje 
ekonemłoano, kwestje stopniowego roz
brojenia —  to dopiero muzyka bliż
szej -en y dalszej przyszłości.

A właśnie te kwestje są najżywoł- 
ciejazom zagadnieniem dla dzisiejszej 
Itałji Mussoliniego, dla tego państwa, 
które marzy o wskrzeszeniu dawnego 
imperium rzymskiego, które jednak ró
wnocześnie ugina się pod nieznośnym 
ciężarem zbrojeń i ciężkiem przesile
niem- ekonomicznem.

Odjazd Grandi‘ego w takiej chwili 
oznaczałby zatem, że Italja zamierza 
wstrzymać się od debaty nad projek
tem „Paneuropy", aby nie utrudniać 
swej pozycji wobec Francji.

• Natomiast dążeniem Itałji jeet za
pewnienie sobie na przyszłość większe 
go wpływn i silniejszego głosu w Se
kretariacie Ligi Narodów, gdzie fak
tycznie koncentrują się obecnie nici 
polityki światowej.

Memorandum wystosowane przoz 
rząd włoski do Ligi Narodów zwraca 
uwagę, że w Sekretarjacie Ligi, na 54 
państw wchodzących w skład Ligi, za
ledwie IG tylko ma swoich reprezen
tantów, co może naeu-nąć podejrzenie, 
że jedno czy drugie państwo, posiada
jące większą ilość .swych przedstawi
cieli w Sekretarjacie, może tem samem

Genewa, 11. września. (PAT). Na 
dzisiejszem przedpołudniowem -po
siedzeniu Zgromadzenia Ligi Naro
dów Briand wygłosił wielką mowę, 
w której uzasadniał stanowisko Fran
cji wobec najaktualniejszych zagad
nień polityki europejskiej i śwatowcj. 
Francuski minister spraw zagr. za
znaczy^ że moralny autorytet Ligi 
Narodów z roku na rok wzrasta i że 
w tym wzroście tego autorytetu Ligi 
Narodów widzi najpewniejszą gwa
rancję utrzymania i wzmocnienia po
koju. Projekt Kelloga stworzył nowe 
gwarancje pokoju, a londyńska kon
ferencja morska ma ten zbawienny 
skutek, źe zbierając się w Genewie 
na początku listopada, obierze komi
sje dla przygotowania międzynarodo 
wej konferencji rozbrojeniowej, która 
będzie mogła wznowić swe prace z 
widokiem na powodzenie. Następnie 
Briand oświadczył, że dopóki będzie 
on odpowiedzialny za politykę zagra
niczną swego kraju, dopóty przedsię- 
weźmie on wszystko, co tylko będzie 
możliwe, aby żadne nowe wojny nie 
wypełniły Europy przerażeniem i rui 
nami.

Z kolei przeszedł francuski mini
ster spraw zagranicznych do omówie
nia problemu stworzenia europejskie 
go Związku państw.

Przedewszystkiem mówca pod
kreślił z uielkim naciskiem, że trud 
ności, z powodu których świat jeszcze 
tak bardzo cierpi, posiadają specjal
nie dokuczliwy charakter właśnie w 
Europie. Dlatego też niezbędnie ko- 
niecznem jest, aby pomiędzy naroda
mi europejskimi doszło do dalszego 
zbliżenia, oraz aby wziąć pod uwagę 
projekt stworzenia Związku państw 
europejskich.

W  imieniu 27 narodów europej
skich, które w ubiegły poniedziałek 
odbyły w Genewie swoje drugie z rzę

Berlin, 11. września. (PAT) Komu
nistyczna „Saechsische Arbeiter Ztg.“ 
ogłasza podpisaną -przez komitet cen
tralny komunistycznej -partji -polskiej 
odezwę w kwestji G. Śląska i Pomorza 
Polskiego. Z treści odezwy wynika,

wywierać większy wpływ w biurach 
Sekretariatu.

Faktycznie też, tak , jak dziś rze- 
ezy stoją —  Anglja i Francja zajmują 
w Genewie stanowisko dominujące, co 
musi dotykać boleśnie Italję w jej am
bicjach wielkomocarstwowych.

Memorandum rządu włoskiego i 
wyjazd Grandi‘ego z Genewy, —  to

du zebranie, jest on upoważniony do 
przedstawienia Zgromadzeniu Ligi 
Narodów zagadnienia stworzenia 
Związku państw europejskich. Zebra
nie państw europejskich jednogłośnie 
przyjęło rezolucję stwierdzającą, że 
bliższa współpraca państw europej
skich ma przedewszystkiem znaczenie 
dla utrzymania i wzmocnienia po
koju. Stworzenie ostatecznego związ
ku może być podjęte oczywiście jedy
nie w zupełnem porozumieniu z świa 
tową Liga Narodów i przez skutecz
ne poparcie ze strony tej ostatniej. 
Briand w sposób zdecydowany, odrzu 
ea zarzut, jakoby jego zamiarem było 
osłabić działalność Ligi Narodów.

Liga Narodów nawet zaleciła w 
postanowieniach swoich zawieranie

FUTRA
*.;• - ,... • ii r-t. •.

Krymki 
Breitszwancy 

Lisy 
?yeu trebce I t. p. oraz 
Najnowsze modele paryskie

u F-y

Bracia Roth i Sp.
Lw ów , pl. Mariacki 8.

że komuniści polscy i niemieccy soli
daryzują się z postulatami nacjonali
stów niemieckich, żądających obale
nia traktatn wersalskiego i oderwania 
G. Śląska oraz Pomorza od Polski.

. o-----

fakty nie imające co-prawda donioślej
szej wagi politycznej, —  ale pozwala
jące nam wglądnąć za kulisy obrad ge
newskich. A spojrzenie to daje nam 
obraz tak silnych antagonizmów, nie
ufności i zawiści, —  że trudno się łu
dzić, aby w najbliższej przyszłości 
zrealizowanie projektów Brianda było 

mo-żliwem.

regionalnych umów dla zapewnienia 
poKoju i dlatego nie może być mowy 
o jakiemkolwiek przeciwstawianiu 
między Ligą Narodów a Unią Euro
pejską. Europa nie może pozostawać 
dłużej w dotychczasowym stanie we
wnętrznego rozbicia i niezgody. Pań
stwa europejskie mogłyby też być 
skupione w obrębie jednolitego rynku 
dla zfbytu kontynentalnego i poza
europejskiego towarów. Amerykańscy 
finansiści i mężowie stann nie tylko 
nie potępili tych dążeń paneuropej
skich, ale wyrazili podziw dla tej 
koncepoji, albowiem leży to w intere
sie całego świata. Europa znajduje się 
w takim stanie nagromadzenia wszel
kiego rodzaju trudności i bolączek, że 
stan ten przez wybuch jakiejś wojny 
przeobraziłby się wręcz w niesłychaną 
katastrofę. Nowa wojna nagromadzi
łaby taką górę ruin i niedoli, że 'trze- 
baby było dziesięcioleci do usunięcia 
tych gruzów.

Wobec tego mówca prosi przed
stawicieli 51 zebranych w Genewie 
narodów, aby wypowiedzieli się w 
otwarty sposób co do tego doniosłego 
zagadnienia Zjednoczenia europejskie
go. Ostatecznym celem wszystkich 
tych dążeń jest nie co innego, jak 
pokój, do którego wszyscy ludzie w 
głębi duszy dążą.

—— u— »

Pożegnalny raport 
p. Devey’a.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11. września. (Z), A- 
merykański doradca finansowy p. 
Derey, który wraz ze swą rodziną wy 
jechał z Polski do Ameryki, powraca 
do Warszawy 10. października. Po 
powrocie p, Deveya około 15. paź
dziernika nastąpi ogłoszenie w języ
ku pofcktm drukowanego obecnie ra
portu o 6ytuacji finansowej i gospo
darczej Polski za kwartał II. tego ro
ku. Po powrocie do Warszawy p. De- 
vey przystąpi do opracowania ostat
niego swego raiportu. Będzie to ostatni 
z kolei, pożegnalny raport p. Deveya. 
RapoTt pożegnalny p. Deveya zawie
rać będzie m. i. retrospektywny po
gląd na sytuację gospodarczą Polski 
w ciągu trzech lat pobytu p. D w ója  
w Polsce.

KONFERENCJA „OKRĄGŁEGO 
STOŁU“.

Londyn, 11. września. (PAT) Wczo
raj wieczorem ogtosnona została lista 
delegatów hinduskich na ogólną konfe
rencję indyjską, zwaną konferencją 
„okrągłego «tołu“, która zabrać się 
ma w Londynie pod koniec jesieni. 
Narodowy kongres panindyjski oraz 
większe stronnictwa polityczne Indji 
odmówiły wysłania delegatów na kon 
ferencję, jednakże, lista delegatów 
wskazuje, iż na konferencji reprezen
towane będą liczne indyjskie stron
nictwa polityczne wszystkich prowin- 
cyj i ras, jak również organizacje rol
nicze i handlowe. Między innymi na 
konferencję przybędą też przedstawi
cielki kobiet indyjskich.

-  - o  -

i

Komuniści polscy za oderwaniem
Pomorza i 6. Śląska od Polski.

E T " --------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

f w y t w ó r n i a  k i l imów  artystycznych

MARII ENGLENDER ATLASOW I
L w ó w ,  P i e k a r s k a  1 9 -  (Pałac hr. Siemieńskiego) Tel. 79-68

W ystaw ia n a  Targach W schodnich  
7692 : :  :: w  paw ilonie francuskim.



ARESZTOWA li B. POSŁOWIE
iczekM  aktu oskarżenia.

Rodłiny ich udają się gremialnie do Brześcia.
(Telefonem od naszego korespondenta).
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Warszawa, 11 września. (Z). W  ko
lach politycznych oczekiwane są z wiel 
kicm napięciem wypadki jutrzejszego 
dnia związane z załatwieniem strony 
prawnej aresztowanych posłów, któ
rzy przebywają w Brześciu nad Bu
giem. Jak wiadomo, dziś z czwartku 
na piątek o godz. 3 nad ranem upły
wa 48-godzinny termin, w którym 
władze sądowe powinny już wydać 
pierwsze orzeczenie. Prokurator sądu 
okręgowego w Warszawie, p. Micha
łowski odbył dziś kilka konferencyj, 
pi. i. był wzywany do Min. Cara. W e
dług Dogłosek, ma się udać już dziś 
popołudniu do Brześcia, aby przesłu
chać oskarżonych. Bliższych szczegó
łów ze wzgędu na trudność komuni
kacji z Brześciem, brak. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że w dniu dzi
siejszym powinna być sprawa areszto 
wanych b. posłów całkowicie wyja
śniona w sensie wręczenia im aktu o- 
skarżenia.

W godzinach popołudniowych do 
prok. Michałowskiego zgłosiło się iuż 
kilkunastu adwokatów, którzy bronią 
aresztowanych, zapytując go o szereg 
inłormacyj, potrzebnych dla obroń
ców. Prok. Michałowski oświadczył, 
że bliższych szczegółów w tej sprawie 
udzielić nie może, gdyż dopiero po po 
wTrocie z Brześcia będzie mógł spra
wy tę całkowicie wyjaśnić i udzielić 
miarodajnych inłormacyj obrońcom. 
Podczas swego pobytu w Brześciu 
prok. Michałowski ma powierzyć spra 
wę jednemu z sędziów śledczych, 
gdyż prowadzący dotychczas w tej 
sprawie śledztwo sędzia śledczy przy 
urzędzie śledczym w Warszawie p. 
Chmielarz otrzymał tę sprawę zupeł
nie prowizorycznie.

Dziś przedpołudniem do prok. Mi
chałowskiego udał się również dzie
kan warszawskiej Rady adwokackiej, 
znakomity prawnik moc. Jan Nowo
dworski z zapytaniem w sprawie are
sztowanych członków palestry. Mec. 
Nowodworski wykonał uchwałę wczo
rajszego zebrania nadzwyczajnego Ra 
dy adwokackiej, ażeby interwenjo- 
wać w sprawie aresztowanych posłów. 
Piok. Michałowski oświadczył, że 
żadnych inłormacyj udzielić obecnie 
nie może. ;

HozvTitżania 
prawne.

Warszawa. 11. wrześnią. (Z). Z kół 
prawniczych zwracają uwagę, że are
sztowani posłowie osadzeni zostali w 
twierdzy wojskowej, pozostającej pod

P ła s zc ze  -  R a g la n y
poleca

MOTYLEWSKI i TERO
L w ó w ,  H o t e l  G e o r g e ’ a  

Plac Marjacki 1. 7108 Tel. 47-44.

dowództwem komendanta wojskowe
go. W  związku z tem omawiana jest 
szeroko możliwość, czy decyzja sę
dziego śledczego^ prowadzącego w tej 
sprawie śledztwo zmieni dotychcza
sowe środki zapobiegawcze, tj. areszt 
na jakieś inne, tj. kaucję lub dozór 
policji i jaki będzie stosunek władz

Warszawa, 11. września. (Z). W  
ciągu dzisiejszej nocy alarmowano 
wiadomościami o rzekomych dalszych 
aresztowaniach kilku posłów. Wymię 
niano m. i. posła Wronę (Str. chłop.) 
i posła Adamowskiego z tego stron
nictwa. Inna znów pogłoska mówiła 
o aresztowaniu b. sen. ze Stronni 
ctwa Narodowego Seydy. Dziś rano 
wi eszcie rozeszła się pogłoska o are
sztowaniu b. posła PPS. Żuławskiego. 
Wszystkie władze bezpieczeństwa, do 
których zwróciliśmy się, stwierdziły 
zgodnie, że żadnych aresztowań z po 
lecenia władz administracyjnych nie 
przeprowadzono. Możliwe jest jedy
nie że władze sądowe zarządziły a- 
resztowania. Jednak tu dowiedzieli
śmy się, że o takich zarządzeniach nie 
wiadomo.

P o d a n s e  
o b r o ń c ó w .

Warszawa, 11. września. (Z) Ob 
rońcy posłów adwokatów Libermana, 
Kiernika, Pragera i Dębskiego adwo 
kaci Śmiarowski, Szumański, Beren- 
zon i Grabiński złożyli na ręce proku 
ratora sądu apelacyjnego podanie, w7 
którem proszą o dopuszczenie ich do

ELE G A N C K IE K A P E L U S Z E  P  fi  ,  
DAM SKIE poleca 3 .
7349 LWÓW, AKADEMICKA 12.

Ohuwie „K¥ACHA“
na Targi Wschodnie tanio nieprześcignio- 
nej jakości HALICKA 15 (w podwórzu) 7322

Z a k ła d  d e n ty s ty c z n y  
B. BE) GERA i Dra 2. HERZERA  

Ł e g j o n ć w  7 .
Nowoczesna technika. Ulgi w spłatach.

Tel. 87-23. 7755

Warszawa, 11. września. (Z) W ko
łach politycznych krążyła wia iomość, 
że w  Bpa e zachorowała bardzo ciężko 
małżonka P. Prezydenta p. JMościcka.
Jak wiadomo, p. Mościcka od dłuższe-

cywilno-sądowych do władz wojsko
wych. Na nowyższy temat popołudnio 
wa prasa warszawska zamieszcza ca
ły szereg rozważań prawnych. Oczy
wiście wszystkie zmierzają do tego, 
źe aresztowane osoby cywilne w tej 
chwili znajdują się pod dozorem a- 
resztem władz wojskowych.

obrony j zastosowanie do aresztowa
nych ścisłych przepisów prawnych.

Demonstr acja.
Warszawa, 11. września. (Z) U- 

chnała stołecznej Rady adwokackiej, 
wyrażajaca protest przeciwko are
sztowaniu posłów adwokatów, była

Warszawa, 11. września. (Z) 0 a- 
resztowaniu b. pusła Kiernika opowia
da dozorca domu przy ul. Przeskok 2. 
Stanisław Kalinowski, lat 58, co na
stępuje: W nocy zadzwonili do bramy 
jacyś panowie. Zobaczywszy, źe to 
policja mundurowa, otworzyłem bra
mę. Panowie kazali się zaprowadzić 
do mieszkania p. Kiernika i zadzwo
nić do drzwi. Na dzwonek zapytała p. 
Kiermkowa: Kto tam? Odpowiedzia
łem, że dozorca. P. Kiemikowa uchy
liła drzwi, ale zobaczywszy policję, 
zaraz zamknęła. Wtedy jeden z  przy- 

- byłych panów powiedział, że przy
słany jest z rozkazu Ministerstwa. 
Po chw ili drzwi otwarto. P. Kiernik 
ubrał się, wyszedł z tymi panami 
i wsiadł do samochodu. Żeby był 
chory nie słyszałem, a nawet widzia
łem go wychodzącego z doiru w przed
dzień aresztowania, Dzwoniąc do 
drzwi o żadnej depeszy nic nie mó
wiłem, powiedziałem tylko, że dzwoni 
dozorca.

Przebieg aresizlowania b. posła 
Dębskiego według opowiadania dozor
cy W  ileryciaka, który jest już od 20 
lat dozorcą domu przy ul.  Okólnik, 
jest następujący: Przyjechali panowie 
z policji i pytań o mieszkanie p. Dęb
skiego. Jedni poszli trontem, drudzy 
razem ze mną schodami kuchennemu 
Otworzyła nam służąca i zawiadomiła

go czasu jest chora i przebywała 
ostatnio kilka kuraoyj. Według ostat
nich wiadomości, p. Mościcka przeszła 
ciężki atak sercowy. P. Prezydent po
zostaje bez przerwy w Spalę.

wczoraj skonfiskowana. W  dniu dzi
siejszym uchwała ta wywieszona w 
pokojach adwokackich w sądach okrę 
gowyeh i apelacyjnych została zdjęta 
na skutek zażalenia urzędu prokura
torskiego.

P o g o r s z e n i e  s t u n u  
z d r o  W j j a J . D ą r ł s k i e g o

Warszawa^ 11. września. (Z). Pod 
wpływem wczorajszych Iwiadomości 
stan chorego wicemarsz. b. po ła Ja
na Dąbskiego, ofiary napadu z przed 
dni 10, znacznie się pogorszył. P. Dąb- 
ski ma od wczoraj wieczorem silną go 
rączkę i stan jego uznali lekarze za 
Doważny. Na dziś w godzinach popc ■ 
łuaniowych zwołane zostało do łoża 
chorego konsyljum lejcai sicie.

p. Dębskiego, który wyszedł do nas 
w bieliźnie. Kiedy oficer pohciji zażą
dał, by p. Dębski się ubrał, ten odpo
wiedział, że m i się nie chce Na na
legania oficera ubrał się, zapalił pa
pierosa i zaczął spacerować po pokoju. 
Policja czekała ze 20 minut. Wreszcie 
dwaj posterunkowi włożyli p. Babskie
mu płaszcz, wzięli pod ręce i Zaczęli 
sprowadzać ze schodów. Kiedy policja 
z p. Dębskim wyszła za bramę, zam
knąłem ją, poszedłem do mieszkania 
i nic więcej nie słyszałem.

Starzy znajomi.
Warszawa, 11. września. (Z) Opo

wiadają, że gdy do posła Bagińskiego 
wszedł komisarz policji, aby go aresz
tować, poseł Bagiński zawołał ' Jak 
się masz, co tu robisz? —  Okazało się, 
że komisarz, który przyszedł areszto 
wać posła Bagińskiego jest jego kole
gą szkolnym i pracowali oni razem 
podczas okupacji austrjackiej w Lubli
nie w POW.

Poseł Putek aresztowany został w 
chwili, gdy przybył do Warszawy z 
Choczni, gdzie stale mieszka, aby 
wydać numer pisma ludowego, które
go jest redaktorem. W  Choczni zc ita- 
wiJ umierającą matkę. Gdy komisarz 
policji oświadczył, że jest areszto
wany, poseł Putek napisał list do 
swej kuzynki artystki Kalinowskiej, 
zawiadamiając ją, że jeet aresztowa
ny i prosił o odesłanie załączonych 
'50  xl. do domu dla lekarzy.

Rezolucja Centro
lewu nu 14 bm.
Warszawa, 11. września. (Z) Dowia

dujemy się, że przywódcy Centrolewu 
przygotowali na zgromadzenie zwoLne 
na 14. bm, krótką rewolucję, w której 
żądają niezwłocznego uwolnienia aresz
towanych przywódców, wyrażając soli
darność z ogłoszoną dziś odezwą wybor

Mepyawdzlwe pogłoski o 
dalszych areszfowanlacli.

H i

Małżonka P. Prezydenta Rzplftej
za.' jłiorow&iia ?

PANI MOŚCICKA PRZESZŁA CIĘŻKI ATAK SERCOWY.
n& naszego korespondenta ) .

P. Kiemik nie był chory.
CO OPOWIADAJĄ DOZORCY DOMOWI PP. KI5RNIKÓW I DĘBSKICH.
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P A L A C E “

Dziś SŁYNNY DŹWIĘKOWY DRAMAT wytwórni „Metro“

P O G A N I N
W głównej roli R A M O N  N O V A R R O

W  Warszawie grany jest ten film w  jeanem kinie już 6-ty miesiąc z rzędu. 
UW AGA: Zaabonowaliśmy 52 dźwiękowych tygodników FOXA I co 
TYDZIEŃ W PIĄTEK DAMY NOWY TYGODNIK niezależnie 
8138 od zmiany programu. ____

Śląska komisja kodyfikacyjna
USTANOWIENIE ODDZIAŁU PRAWNEGO PRZY ŚLĄSKIEJ RADZIE WOJ.

czą Centrolewu oraz uchwałami kongre
su krakowskiego.

NIESPRAWDZONA WERSJA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11. września. (Z) Dziś 
późnym wieczorem rozeszła się wiado
mość, że wskutek wczorajszej uchwały 
warszawska Rada adwokacka będzie 
przez min. sprawiedliwości rozwiązana.
Ze sfer miarodajnych brak jest potwier
dzenia tej informacji.

DO BRZEŚCIA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11. września. (Z) Praw
dopodobnie w dniu jutrzejszym, a może 
jeszcze dziś w nocy do Brześcia nad 
Bugiem wyruszą wszystkie codziny a- 
resrtowanyeh. posłów. Późnym wieczo
rem kolportowano wiadomość, że w 
Brześciu zawiązać się ma pewnego ro
dzaju komitet, którego zadaniem będzie 
poczynić pewne ułatwienia w granicach 
możliwości prawnych aresztowanym po
słom. Rodziny wyjeżdżające dziś lub ju
tro do Brześcia zabierają dla aresztowa
nych rozmaite przedmioty codziennego 
użytku i będą się starać w zarządzie 
więzienia wojskowego, aby je móc wrę
czyć aresztowanym.

KONFISKATA „POBUDKI".
Warszawa, 11. września. (PAT) Ko- 

mi9arjat rządu m. sto!. Warszawy nało
ży! konfiskatę na dzisiejsze wydauie cza 
sopisma „Pobudka" za szereg artyku
łów.

*
14- B. M. NIE WOLNO UJRZĄ.
DZAĆ ZGBOMADZĘN POD GO

LEM NIEBEM.
Warszawa, 11. września. (Z). Jak 

dowiadujemy Rząd zabronił u- 
rządzania w dniu 14. bm. zgromadzeń 
f pochodów pod gołem niebem, aran
żowanych przez Centrolew. Dopusz
czone Jedynie będą zebrania w za- 1 
mkniętych lokalach, o ile lokale te 
odpowiadają warunkom policyjno- 
technieznym

A re s zto w a n ie
sekretarza krokowskiej Body woje

wódzkiej P. P. 8.
Ktafedw, Tl- września. (PAT). Pra

sa krakowska donosi, iż w środę mię 
dzy godz. 11 a 12 w nocy, na dworcu 
kolejowym w  Krakowie aresztowała 
poUejtt wysi«dflj%c«go z pociągu od 
Strcrty Tffirnowa dra Romualda Szum
skiego, sekretarza Rady wojewódz
kiej PPS. w Krakowie. Dra Szum
skiego odetawlono do więzienia) skąd 
dzisiaj o godz. 11 rano przewieziono 
go do Tarnowa. Aresztowanie nastą
piło na polecenie prokuratury tarnow 
skiej, za pod.burzej‘ące przemówienie, 
jakie wygłosił w Tarnowie w czasie 
środowy«h dcmonstrocyj robotni-
m e k

 o  -  -
WICEKANCLERZ YAUGOIN ULEGŁ 

KATASTROFIE.
WitodeĄ U . wrrefaia. (PAT) Dziś 

po pojudniu w Ha^elsdorf koło St. Pol
len uległ katastrofie samochód, w któ
rym znajdowali się wicekanclerz Vau- 
goin, prezydent krajowy Austrji Dolnej 
Burseh i członek Rady narodowej Kun- 
sehak. Ten ostatni doznał, jak się zdaje, 
poważnych obrażeń wewnętrznych i 
przewieziony został do szpitala w St. 
Polten. Dwaj pozostali dygnitarze od
nieśli lekkie obrażenia i udali się in
nym samochodem do St. Polten.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I RZECZNĄ.

Katowice, 11. września. (PAT) 
Wojewoda śląski powołał do życia 
przy śląskiej Radzie wojewódzkiej 
osobny oddział prawny w rodzaj’u 
śląskiej komisji kodyiikacyjnoj, w ce
lu wyłącznego opracowywania pro
jektów ustawodawczych, jakie będą

Warszawa, 11. września, (st) W iel
kie zainteresowanie w kolach metafi
zycznych Polski budzą ostatnio stare 
fortyfikacje porosyjskie w Dubuie. W 
podziemiach tych nieużytecznych już 
dziś fortów ukazuje się mianowicie co 
jakiś czas niesamowita zjawa, cień żoł
nierza z karabinem. ( Po raz pierwszy 
dostrzegli tę zjawę mjr Dobrzański . 
inż. Radzikowski, obaj należący Uo miej
scowego garnizonu. Było to przed trze
ma laty, obaj świadkowie zamknęli 
wówczas wejście do lochów, aby unie
możliwić dostanie się do nich jakiejś 
obcej osoby, poczem gdy zjawa ukazała

wnoszone do Sejmu śląskiego z  ini
cjatywy rządu, śląskiej Rady woje
wódzkiej i klubów poselskich. Kierow
nictwo oddziału objął dotychczasowy 
naczelnik wydziału samorządowego 
dr. Dworzański.

się, sfotografowali ją. Na zdjęciu zupeł
nie wyraźnie widać było. sylwetkę żoł
nierza z karabinem w ręku. Przez dwa 
następne lata tajemniczy cień przestał 
ukazywać się, ucichły też dziwne jęki, 
dochodzące z lochów, gdy błądził po 
nieh cień żołnierza. Obecnie zjawa po
dobno ukazuje się znowu i towarzyszą 
jej jęki, szmer kroków itp. Metafizycy 
warszawscy, którzy już w r. 1927 badali 
te zjawiska i są w posiadaniu fotografji 
zjawy, zainteresowali się loehami du- 
bieńskiemi i ponownie mają w najbliż
szym czasie na miejscu sprawę zbadać.

KANCLERZ SCHOBER WYJEŻDŻA 
DO BERNA.

Wiedeń, i i .  września. (PAT) „N. Fr. 
Pręsse" donosi z Genewy, że kanclerz 
Schober wyjeżdża w sobotę do Berna, 
aby złożyć oficjalną wizytę szwajcarskie
mu rządowi związkowemu.

Wczoraj na zaproszenie delegacji wę 
gierskiej wziął kanclerz Schober udział 
wraz z delegacją austrjacką w nabożeń
stwie żałobnem za duszę cesarzowe; 
Elżbiety.

OGRANICZENIE EMIGRACJI DO 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

Waszyngton, 11. września. (PAT) 
W Londynie dnia 22. września, w 
Stutgarcie 26. września i w Warsza
wie 1. października br. odbędą się 
konferencje konsulów amerykańskich 
z  terytoriów przylegających ipaństw, 
dla omówienia sprawy bardziej suro
wego stosowania ustanowionych prze
pisów o ograniczeniu emigracji do 
Stanów Zjednoczonych, w celu złago
dzenia obecnego kryzysu bezrobocia 
w Ameryce. Konsulowie amerykańscy 
mający wziąć udział w tych konfe
rencjach, otrzymali od rządu Stanów 
Zjedn. nowy program w sprawach 
emigracyjnych.

ROZRUCHY W SULAIMANI.

Londyn, 11. września. (PAT) Dono
szą z Sulaimani, że Kurdowie, niezado
woleni z nowego traktatu, zawartego 
między Wielką Brytanją a Irakiem, za
częli gwałtownie protestować przeciwko 
wyborom powszechnym, odmawiając bra 
nia udziału w głosowaniu. Przed pała
cem gubernatora doszło do starć z poli
cją. Manifestanci byli uzbrojeni w re
wolwery, kindżały i laski. Kurdowie o- 
toezyli budynki rządowe tak, i i  władze 
zmuszone były sprowadzić posiłki poli
cyjne. W wyniku starć padło 13 zabi
tych, W tej liczbie 1 żołnierz, oraz 13 
rannych, w tej liczbie 4 żołnierzy i 9 
policjantów,

  o— —

WALKA HYDROPLANTJ ZE STATKIEM 
PRZEMYTNICZYM.

Libawa, 11. września. (PAT) Za
szedł tu ciekawy wypadek skutecznej 
waki hydropłann ze statkiem przemy
tniczym. Wczoraj w godzinach ran
nych komendant straży granicznej w 
rejonie Libawa otrzymaj wiadomość, 
że statek z przemytem alkoholu znaj
duje się na wodach terytorialnych 
Łotwy. Wobec tego, że straż granicz
na nie posiada szybkich statków, za
wiadomiono władze wojskowe, które 
wydały Jeden hyiroplan. Hydroplan 
wkrótce zauważył podejrzany statek 
i dał sygnał do zatrzymania się. Sta
tek nie usłuchał i rozpoczął ucieczkę. 
Lotnicy po rzuceniu dwuch bomb, za
częli ostrzeliwać statek ogniem kara
binów maszynowych i zmusili go do 
poddania się. Na statku znaleziono 
10.000 litrów gpirytusu. Statek Docho
dzi z Gdańska.

  e -
ARESZTOWANIE NIEMCA - KOMU

NISTY W  KAIRZE.

Kair, 11. września. (PAT). Are
sztowano tu dziś rano pewnego oby
watela niemieckiego. Aresztowany 
zeznał, że jest emisarjuszem przysła
nym z Moskwy dla zorgaąizawania 
propagandy komunistycznej w B- 
gipcie. Prócz tego aresztowano kilku 
innych cudzoziemców, którzy znajdo
wali się w ścisłym kontakcie z are
sztowanym obywatelem niemieckim. 

 o-------

Miłość hrabianki i podrabina.
SENSACJA W  WILEŃSKICH KO ŁACH ARYSTOKRATYCZNYCH. 

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11. września, (st) Wielką 

sensację w wileńskich kołach arystokra
tycznych budzą dzieje niezwykłej miło
ści hr. Anieli Stanisławy Tyszkicwiczów- 
ny, córki właściciela wielkich dóbr na 
pograniczu litewskiem do 21-lotniego 
Tobiasza Arona Miropolskicgo, podrabi-

Tragedja z  przed 33 laty.
Sztokholm, 11. września. (PAT) Dzień 

nik „Dagens Neheter" ogłasza wyjątki 
z dziennika Strindberga, współtowarzy
sza wyprawy Andreego. Jak wynika z 
notatek, członkowie wyprawy wylądo
wali na polu lodowem pod 83 st. 4 min. 
w dniu 14. lipca, po locie, który trwał 
3 dni. Pierwsze dni po wylądowaniu 
przeznaczono na budowę sani i lodzi. 
Marsz w kierunku południowym rozpo
czął się w dniu 22. lipca. Dnia 16. w ize- 
śnia musiano się zatrzymać, nazajutrz 
jednak odkryto Giles Land. Odkrycie to 
było obchodzone uroczyście w lepiance 
ze s'niegu, zbudowanej na bryle lodu. 
Dnia 2. października tafla lodu, na któ
rej znajdowali się uczestnicy wyprawy, 
pękła; stworzyło to krytyczną sytuację. 
Dnia 5. października trzej członkowie 
wyprawy zdołali dotrzeć do wyspy, któ
rą nazajutrz nawiedziła gwałtowna bu
rza śnieżna. Ostatnia notatka w dzien
niku Strindberga nosi datę 17. paździer
nika.

Przed budynkiem poseł 
stwa sowieckiego

znaleziono części pocisku artyleryj
skiego.

Warszawa, 11. września. (Z) Wczoraj 
wieczorem znaleziono przed budynkiem 
poselstwa sowieckiego w Warszawie 
małą paczkę, w której znajdowały się 
części pocisku artyleryjskiego. Badania 
wykazały, że w paczce znajdowała gię 
faktycznie czapka granatu, która — jak 
wiadomo — nie posiada właściwości 
wybuchowych. Przypuszczają, że nie
szkodliwy ten przedmiot podrzucony zo
stał w chęci wywołania krótkiej sen- 
saeji.

WYKOLEJONE WAGONY TOWAROWE 
ZMIAŻDŻYŁY KILKA DOMKÓW.

Tulon, 11. września. (PAT) W po
bliżu stacji wykoleił się pociąg towa
rowy. Kilka wagonów spadło z nasy
pu na sąsiednie domki, miażdżąc je 
niemal całkowicie. Ofiar w ludziach 
nie było, gdyż lokatorzy byli w tym 
czasie nieobecni.

na jednej z miejscowych bożnic. Hra
bianka T. poznała młodego żyda przed 
kilku miesiącami i pokochali się. Obec
nie młody ex-podrabinek ubiera się po 
europejsku, uczy się języka polskiego 
i przygotowuje się do chrztu. Ślub spo
dziewany Jest wkrótce.

Niesamowita zjawa w lochach.
CIEŃ ŻOŁNIERZA Z KARABINEM UKAZUJE SIĘ W STARYCH FORTYFI

KACJACH POROSYJSKICH W DUBNIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
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K S  Pierwsze strzały 
walki wyborczej.

Lwów, 12. września, 
(jp.) W^zo^-ajsze posiedzenie Rady 

miejskiej, które odbyło się pod prze
wodnictwem dr. Kobali, moznaby na 
zwać pierwszą fazą okresu wyiboicze
go, w związku z będącymi na porząd
ku wyborami deieeatów miasta ao ko 
misyj wyborczych, wywiązały się ostre 
polemiki i starcia, w których uczest
niczyły również żywo gęsto obsadzo
ne galerje.

Wnioski komisji matki przedsta
wił dr. Nowak-Przjgodzki na wyibor 
4 członków i 4 zastępców do Komisji 
wyborcźtj okręgowej dla miasta Lwo 
wa w osobach rr. Huberta, Pruch
nickiego, Soupera i Wassera, na za 
stęnców rr. Zawojskiego, Towar,liokie 
go, Majewskiego i Howykowyczt — 
zaś do Komisji okręg, wyborczej dla 
powiatu lwowskieao rr. Krykiewicza 
i Szusta, na zastępców dr. Poratyń 
skiego i Chrystowskiego.

W  dyskusji nad wnioskiem Korni 
sji matki zabrał głos red. Hescheles, 
reklamując miejsce w Komisji dla 
miasta Lwowa dla członka klubu sjt 
nistvcznego, jako — zdaniem mówcy 
— „jedynie uprawnionego" do repre
zentowania ludności żydowskiej i pro 
ponując w miejsce dra Wassera wy
bór dra Rotfelda. W  podobnym du
chu i podobnym tonie przemawiał 
drugi przedstawicie] sjonistow dr. Ro 
senkranz.

Na te napastliwe i nie licujące z po
wagą zgromadzenia ataki sjonistów, 
które wywołały głośne sprzeciwy na 
sali i na galerji, dał ciętą replikę dr. 
Wasser. Podkreślił na wstępie, ze 
jauo przedstawiciel ŻydówPolaiKÓw, 
którzy wierni swrojej wierze przeciw 
stawiają się wszelkiej akcji separaty
stycznej, szkodliwej zarówno dla spo 
U-ezeństwa żydowskiego, jak i chrze
ścijańskiego, uważał za swój obowią
zek przyjąć ofiarowany mu przez Ko
misję matkę mandat, aby zaprzeczyć 
fikcji wysuwanej przez sjonistów, iż 
tylko oni są wyłącznymi reprezen
tantami ludności żydowskiej. Mówca 
podkreślił, że przeciwnie, wśród lud
ności żydowskiej sjonizm traci coraz 
bardziej grunt, a najbliższy czas przy 
niesie dowód, kto je«t prawdziwym jej 
rzecznikiem.

Poważne i rzeczowe przemówienie 
dra Wassera spotkało się z żywym 
aplauzem większość. Rady.

Red. Sincsryibk wystąpił przeciw 
składowi Komisji dla powiatu lwow
skiego, domagając się w imię zasady, 
aby w komisjach wyborczych były 
reprezentowane różne ugrupowania 
polityczne, wyboru r. Ch-ystowskiezo 
w miejsce r. Szusta. Wniosek fen po-

Dr O YY l A
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ordynuje jak w roku ubiegłym  
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parł w imię tej samej zasady r. Próou- 
pifcki.

Polityczna część przemówienia 
red. Szczyrka, który poruszył sprawę 
aresztowań pośród b. posłów paTtji opo 
gycyjnych spotkała się z burz1 iwą de
monstracją galerji.

Wobec odmiennych wniosków re 
fereuta propozycyj co do składu dwóch 
pierwszych komisyj wyborczych, w

Sztokholm, w wrześniu.
W ostatnich dniach zeszłego mie

siąca fościla stolica Szwecji, miasto 
słusznie ze swej piękności nazywane 
Wenecją północy, wielki zjazd lekarzy 
chorob dzieci. W olbrzymiej sali kon
certowy zgromadziły się tłumy repre ■ 
zentantów tej gałęzi nauk lekarskich 
z obu półkul. Najwybitniejsi fachowcy 
zajęli miejsca na podjum ozdobionem 
sztandarami 30 państw, zas następca 
tronu szwedzkiego otworzył obrady 
obszerną mową, w której podk,eślil j 
znaczenie opiek, nad dzieckiem. Pie- 1 
niadze, jakie łoży państwo na ten cei, 
są jak najlepiej ulokowane. Glównemi 
zagadnieniami, nad któremi wypowia
dały się całe dziesiątki mówców, by
ły: walka z krzywicą za pomocą no
wego środka naświetlonej ergosteryny, 
sprawa schorzeń związanych z gruczo
łem grasicy i wreszcie gorąco debato- 
wany postulaj lepszego wyszkolenia 
rsychologiczneao lekarza chorób dzie
ci. Podnoszono zgodnie małą znajo
mość duszy dziecka u dzisiejszych le
karzy chorób dzieci, którzy nie posia
dają odpowiedniego wyksz*aicen'a psv- 
chologiozno-filozofiozueyo i zażądano 
wprowadzenia psychologii i psycho
patologii dziecka do zakresu studjum 
lekarskiego. Z Polski widzieliśmy re
prezentantów z Warszawy, zaszczytnie

Lwów, 12. września.
(— ) Wczoraj wieczorem około go

dziny 8 grupy demonstrantów zebrały 
się w pobliżu Domu Akademickiego 
przy ul Łozińskiego oraz na pl. Fre
dry, wznosząc demonstracyjne okrzy
ki, skierowane przeciw Rządowi. Obe
cne na miejscu oddziały policyjne de
monstrantów rozprószyły. Pół godziny 
później, tj. o 8.30 również ci sami de
monstranci zebrali się pod pomnikiem | 
Mickiewicza i tutaj również wznosili j 
okrzyki antyrządowe. W czasie raz- j 
praszania uczestników demonstracją | 
dosizło do utarczek między policją a
t

Wybór członków 
komisyj.

myśl regulaminu zarządził przewodu, 
wicepr. Kubala głosowanie kartkami 

Sprawę wyboru trzech członków 
i trzech zastępców do obwodowych 
komisyj wyborczych uchwalono w 
myśl wniosku r. dr. Weieszca/ńskiego 
oddać pod obrady pełnej Rady na 
osobnem posiedzeniu.

Po głosowaniu kartkami 1 przepro
wadzeniu skrutynium, przewodniczą-

za granicą znanych pedjatrów prof. 
Michałowicza, Szenajcha, EhnicLów- 
nę i w. innych, ze Lwowa dra Józefa 
Fritza.

. Po obradach zwiedzono Upsplę, 
która zawiera w swych zbiorach wiele 
zabytków z dziejami Polski związa
nych. W prastaiym tumie upsalskim, 
w którym spoczywają zwłoki jednej 
z Jagiellonek, królowej szwedzkiej, zło
żyli reprezentanci Ameryki wieniec 
nad grobem znakomitego pedjatry

niektórymi uczestnikami, w rezulta
cie czego poturbowane zostały trzy 
osoby. Rannym udzieliło pierwszej 
pomocy Pogotowie ratunkowe, a mia
nowicie Janowi Andru9ikowi, matu
rzyście, lat 18, Michałowu Rybcowi, 
lat 27, robotnikowij!,.któTy doznał po
tłuczeń na głowie, oraz Józefowi Ku
cowi, studentowi Politechniki, który 
odniósł rany tłuczone. Demonstranci 
przerzucali się następnie małemi 
grupkami z jednej ulicy na drugą, 
zostali j-dnak rozprószeni. 0  9.30 
zapanował juz spokój.

o-------

cy oznajmił, że olbrzymią większością 
głosów zatwierdzono powyżej podany 
W ad osobowy komisyj wyborczych 
w myśl wniosku komisji matki.

Nadto załatwiono na wczorajszem 
posiedzeniu sprawę reorganizacji O- 
rodka zdrowia na Zamarstynowie.

Ze względu na to, że instytucja ta ma 
specjalny charakter i swoiste zadania 
lekarsko - hygjeniczne, postanowiono 
wyodrębnić ją jako osobna jednostkę 
administracyjną, zarządzaną przez 
Komitet.

Po tej uchwale przewodniczący 
zamknął posiedzenie, naznaczając na
stępne, w sprawie wyborów do komisyj 
obwodowych, na sobotę 13. hm.

szwedzkiego Rorena. Podręcznik pe
diatryczny tego znakom itego lekarza 
b y ł kanonem  w iedzy o dziecku dla ca
łej Europy 18 w ieku, a zjazd z łoży ł mu 
cześć. Choć daleko różne są dzisiejsze 
m etody leczn ictw a dziecięcego, to jed
nak m iłość dziecka i dążenie do jego 
pełnego fizycznego i psychicznego roz
woju jednoczą w ieki i ludy.

K a ta s tro fy  lo tn ic ze .
Wiedeń, 11. września. (PAT) Dono

szą z Insbrucku, że w czasie pogrzebu 
pilota Stoffawljewicza spudl samolot, ną 
którym znajdował się hr. Ferdynand 
Stahrenberg, młodszy brat znanego prze 
wódcy Reimwehry. Odniósł on ciężkie 
rany i doznał wstrząsu niózsru.

Tryjest, 11. września. (PAT) Hydro- 
plan obsługujący linję powietrzną Trjest- 
Zara wyruszając z portu w Trje.ście z 
dwoma pasażerami i 4-ma lotnikami 
przewrócił się. Pomimo szybkiej pomo
cy statków pasażerskich i wojskowych 
wyratowano jedynie 4 osoby, podczas 
gdy dwaj pasażerowi s utonęli. Minister
stwo lotnictwa zarządziło dochodzenia, 
celem ustalenia odpowiedzialności.

Londyn, 11. września. (PAT) Dziś 
rano w pobbżu lotniska w Eroydon 
spadł aeroplan belgijski, który zapalił 

| się przy zderzeniu z ziemią. Obaj lntm- 
I cy ponieśli śmierć na miejscu, a tiupy 

ich uległy zwęgleniu.

Z  obrad II. międzynarodowego Zjazdu pediatrów.

duszy dziecka.
0 znajomość

Krzywica i brak wyszkolenia psychologicz
nego lekarzy chorób dzieci postulatami dzi
siejszej pedjatrji.

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A  S N A  „ G A Z E T Y  P O R A N N E J ")

DOM KONCERTOWY, MIEJSCE OBRAD II. ZJAZDU MIĘDZYNARODOWEGO 
L E K 1RZY CHORÓB DZIECI W SZTOKHOLM IŁ.

Wczorajsze demonstracje
we Lwowie.

3 KONTUZJOWANYCH DEMONSTRANTÓW OPATRZYŁO POGOTOWIE
RATUNKOWE.



6tf. 6 ,.i1 . ?]i\ i A PORANNA" z dnia 13. września 1930. Nr. 9337

B i S T ’ W  sobotę 13 b. m . u ro c zyste  otw arcie K IN A  „ L  E  W “
Wspaniale odnowiona sala z najwię- U f C C T E  O M C l  F IC T P S C * 1 Superfilm dźwięk, olśniewający przepy- 
kszą i najnowszą aparaturą dźwiękową j | W C J  I C l i l i  C L C H  I V \ lw  chem wystawy, ktdry przepięknemi melo-

Łychczasowe filmy dźwięki M T  \ Ł T h B E B E  D A N IE L S  i JO H N  B Ó L E S
z zespołem światowej sławy artystów z opery nowojorskiej. 8137

Produkcja: „RADIO-PICTURES“.
W  W  Włas. D/H. J. ZaGROuZKI.

°Jł. Film naturalnie kolorowany.
j P J F  Najnowsza technika zdjęć dźwiękowych.

z, oOJJUlDUl o n i a w n o j  u n m  j  u i atw

R IO  M IT  A '
GŁOSY PUBLICZNE.

PolsKa ziemia przechodzi 
w obce ręce!

Lwów, 12. września.
(.) Ze strony bardzo poważnej otrzy

mujemy uwagi, dotyczące naszego sta
nu posiadania z powodu przeprowadza
nia parcelacji majątków na kresach 
Wschodnich, które ze wszech miar zaslu 
gują na uwagę społeczeństwa, a także 
Urzędu Ziemskiego, powołanego do re
gulowania tych spraw po linji interesów7 
naszego państwa.

Oto co pisze nasz informator p. T. R.
„Będąc na ferjach w powiecie sokal- 

skim, w okolicy Bełza i Waręża, zwie
dziłem kilkanaście w7si i folw7arków i 
stwierdziłem z ubolewaniem że w stro
nach tych stan posiadania polskiego 
zmniejsza się rok rocznie. Dwory znika
ją a ziemia w drodze parcelacji przecho
dzi w7 ręce obco, przeważnie ukraińń- 
skie. Powodem tego stanu rzeczy jest. 
że Urząd Ziemski, udzielając zezwoleń 
na parcelacje, nie troszczy się bynaj
mniej, kto ją przeprowadza i z tytułu ja
kich uprawnień, jakoteż komu się grunt 
sprzedaje.

W powiecie sokalskim operuje z po
wodzeniem niejaki Melnyk, były nau
czyciel i były sotnyk band ukraińskich. 
Dzięki temu panu Melnykowi, który o- 
bywatelom przedstawia się jako „Miel- 
nik“ , niejeden już majątek ziemski prze 
szedł w obce ręce, a stan posiadania poi 
skiego zmniejszył się o tysiące morgów. 
Ostatnio dopiero rozparcelował ów pan 
„sotnyk" folwark Szczepiatyn, własność 
p. Hulimki, o obszarze tysiąca morgów. 
Obecnie zaś traktuje już z jego bratem 
o parcelację majątku, obejmującego rów 
nież tysiąc morgów7.

Pertraktacje jeszcze nie skończone, a 
zatem najwyższy czas, aby czynniki odpo 
wiedzi.alne zajęły się tą sprawą, zanim 
znowu tysiąc morgów przejdzie w ręce 
obce. Zapobiec akcji p. Melnyka byłoby 
łatwo, gdyby Urząd Ziemski uczynił, co 
do niego należy. Jest bowiem faktem, 
że ów Melnyk nie posiada koncesji na 
parcelację i nie powinien otrzymać na 
nią pozwolenia. Celem zamaskowania 
swojego bezprawnego działania, podsta
wia on rozmaitych ludzi. — Pomaga mu 
również adwokat dr. Stankiewicz, finan 
suje zaś te akcje Metropolja grecko-ka- 
tolicka. Na zakupno Szczepiatyna wya
sygnowała Metropolja Melnykowwi, któ 
ry sam nie posiada żadnych funduszów, 
30 tysięcy dolarów. Przenosi się nadto 
agitację na miejsca zupełnie niewłaści
we, bo na teren religijny, a księża grec- 
ko-katoliccy z ambony nawołują: ,,Ludc 
ne dajte propasty żenili ukraińsko)!11

Podnieść także należy, że Melnyk nie 
płaci taksy przenośnej, ani nie opłaca 
podatków, jakkolwiek na parcelacji gru
bo zarabia.

Zaiste społeczeństwo ma prawo od
nieść się z oburzeniem do właścicieli 
ziemskich, Polaków, którzy w tak nieo
patrzny sposób oddają ziemię polską w 
obce ręce! — Zapytujemy tych panów, 
czy nie ma naszych ludzi, którym można 
by powierzyć parcelację i naszych instv 
tucyj, którym możnaby zaufać, że nie 
oddadzą ziemi w obce ręce? — Dlaczego 
panowie obszarnicy nie zwracają się do 
naszego Banku Parcelacyjnego .j. War
szawskiego Banku Ziemskiego, przy ul. 
Ronianowicza? Czy zwłaszcza wobec te
go, co się dzieje obecnie w Malopolsce 
Wschodniej, panowie dziedzice mają pra 
wo karmić rozmaitych „sotnyków", aby 
się dorabiali na naszej krwawicy i wspo 
magali U. O. W.?

Takie pozbywanie się polskiej ziemi 
w obce ręce należy piętnować publicz
nie, podobnie, jak to czyniło w czasach 
rządów zaborczych społeczeństwo wiel
kopolskie! Takie publiczne napiętnowa
nie możeby jednak wpłynęło u,a obudze
nie sumienia panów dziedziców. Miałem 
już przykład na skuteczność wpływu o-

Go na to Urząd Ziemski 
i społeczeństwo?

pinji publicznej czy odpowiedniego o- 
strzeżenia w takich wypadkach. Gdy 
bowiem swego czasu bracia Onyszkiewi 
cze oddali temu samemu Melnykowi par 
celację swoich dóbr, a dzienniki na mo
ją interwencję poruszyły tę sprawę, pa
nowie Onyszkiewicze dowiedziawszy

się, kto jest ów pan Melnyk, cofnęli mu 
upoważnienie i sami przeprowadzili par 
celację na własną rękę.

Wszak za przykładem wyżej wymie
nionych mogliby iść i inni panowie dzie 
dzice i jeżeli już chcą pozbyć się ziemi, 
mogliby sami przeprowadzać parcelację, 
a nie oddawać jej na niepewne losy i w 
niepewne ręce. Ludzie, pozbywający się 
z tak lekkim sercem ojcowizny, zasługi
waliby zaiste na to, aby ich wywłasz
czyć przymusowo z majątku. Melnyk par 
celuje obecnie jeszcze jeden majątek o- 
bok Żurawna. — Panowie, czyż w was 
nie obudzi się sumienie narodowe?

T. R.

Nastroje wyborcze w Przemyślu
KANDYDACI PEWNI I DOMNIEMAM. — CZTERY UGRUPOWANIA NA 

DOWNI. — OKRĘGOWY KOMISARZ WYBORCZY.
(Od naszego korespondenta.)

WI-

Przemyśl, w wrześniu.
(M.) Miasto nasze, wierne swoim t»a- 

dycjom politycznym, szybko zareagowj.ło 
na dekrety o rozwiązaniu sejmu i rozpi
saniu nowych wyborów.

Zresztą już od szeregu tygodni prze
czuwano, że do takiej ostateczności dojsi 
musi. Toteż wszystkie stronrmictwa i u- 
giupowania polityczne od dłuższego cza
su przygotowywały się na przyjęcie tego 
faktu.

W związku z tern już wypłynął sze
reg nazwisk kandydackich z wszyPkich 
w rachubę wchodzących zrzeszeń, przy- 
czeni blok centrowo-lewicowy ma wysta
wić wspólną listę z marsz. Daszyńskim 
i Dąbskim, jcko kandydatami czołowy
mi, po nich zaś kolejno nastąpi im Sti. 
Chłopskiego b. poseł inż. T. ‘ Piwłowski 
(burmistrz m. Dobromila), im. P. P. S. 
b. poseł dr. H. Lieberman i n. Tutejszy 
okręg wyborczy wybiera 6 posiów. Gdy
by pos. dr. H. Lieberman, c i  jest mało 
prawdopodobnem, nie kandydował w 
tut. okręgu, to zamiast niego wystąpiłby 
jako kandydat adw. dr. L. Grossfeld.

B. B. W. R. na razie nie puszcza far

by. Słychać tylko, że jeden z dotychcza
sowych postów nie chce i nie będzie s;ę 
więcej o mandat ubiegał i że b. pusoł T. 
Krnkierek (burmistrz m. Krosna) zacho
wuje się również wobec ew M tim nej 
swej kandydatury z pewną rezerwą. Do 
turnieju o mandaty inają wiec z poś.-cd 
B. B. stanąć nowi ludzie, których nazwi
ska również już się wymienia.

Narodowa Demokracja ponow ć ma 
kandydaturę b. posła prof. dr. Stanisła
wa Uymara. Ponadto wysunie p. J. Ko- 
strzewskiego.

Sjoniści postawią podobno b. senato
ra dr. F. Rottenstreicha, podczas gdv ze 
strony Ukraińców będą kandydowali wi 
cemarszalek Sejmu dr. Zahajkiewicz i 
prof. Zubrycki.

Niezależnie zaś od powyższego sły
chać, że pojawią się również ksndydntu- 
ry niezależne podobno z Dośród for wiel 
kiej własności ziemskiej.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I RZECZNĄ.

Letarg fwający 100 dni.
NIEZWYKŁA ZAGADKA.

Lwów, 12. września.
( = )  Świat lekarski Ameryki zaj

muje się sensacyjnym wypadkiem 
długotrwałego letargu, trwającego już 
100 dni bez przerwy.

Przed przeszło trzema miesiącami 
w Los Angelos, slynnem mieście fil- 
mowem, zatruła się gazem świetlnym 
młoda 21-letniia adeptka srebrnego 
ekranu, Luiza Darty. Zatrucie nastą
piło podczas snu. Zawezwani lekarze 
zastosowali energiczne środki ratunko

we i zapobiegli śmierci, nie zdołali 
jednak żadnemi sposobami obudzić za
trutej.

Sen już trwa pełnych 100 dni. 
Płuca uśpionej oddychają rytmicznie,
cyrkulacja krwi odbywa się normal
nie, tylko powieki przytłacza kamien
ny sen. Ciało dziew czyny leży bezwła
dnie i szcznpleje wprost w oczach.

Lekarze biedzą się nadaremnie, nad 
rozwiązaniem tej niezwykłej zagadki 
fizjologicznej.

Guma do żucia rywalką
starożytnej kultury.

Lwów, 12. września.
(= ; . W gęstych, tropikalnych la

sach południowego Meksyku jest jesz
cze wpływ starożytnej kultnry Maya.
Jest to dystrykt Quintana-Roo na pół
wyspie Jukatanie. Hiszpanie mimo 
wszelkich wysiłków nie mogli się tam 
na stałe utrzymać i jakkolwiek rząd 
meksykański uważa tę część kraju za 
poddaną sobie, to żyją tutaj Indjanie 

dosyć niezależnie według zwyczaju i 
obyczajów z epoki Maya. Dopiero w o-

statnich latach zaczyna także tam do
cierać cywilizacja białych, a to dzięki 

fabrykacji gumy do żucia, 
która pobiera surowiec po większej 
części z tych właśnie okolic. Losy kul
tur ludzkich zależne są niekiedy od 
dziwnych okoliczności. Któżby kiedyś 
pomyślał, że istnieje związek między 
kulturą Maya a gumą do żucia i że 
właśnie on zada cios śmiertelny tej 
starej kulturze!...

Uwaga cywilizowanego świata —

poza Meksykiem —  zwróciła się na 
Quintana Roo dopiero przed kilkn la
ty. Lotnik Lindbergh przeleciał ten 
teren, aby zbadać położenie ruin z e- 
poki Maya, ..a następnie udali się ar
cheologowie w te dzikie strony, aby 
studjować pozostałości [dawno minio
nych czasów. Doprowadziło to do wy
kopalisk w pobliżu Cichem Icca, gdzie 
odkopano niezwykle ciekawą świąty
nię. Gdy Hiszpanie się zjawili jako ko
lon izatorowie Meksyku, znali bardzo 
dobrze półwysep Jukatan i podzielili 
ten kraj na cztery dystrykty: Campe- 
che, Merida, Walladolid i Bakalar, 
dzisiejsze Quintana Roo. Ten czwarty 
dystrykt nie dostał się jednak nigdy 
zupełnie w posiadanie Hiszpanów. —  
Zbudowali on tam wprawdzie miasta, 
lecz wreszcie —  nękani ustawicznie 
napadami Indjan —  porzucili te sie
dziby. Jeszcze w XIX. stuleciu byli 
Indjanie jukatańscy tak potężni, że 
mogli myśleć o tem, aby odzyskać 
władzę nad całym pófwyspem. W t<v 
ku zaciętych walk w r. 1874: 

wymordowano 
prawie połowę białej ludności półwy
spu, ale gdy okazało się, źe białych 
nie można było zupełnie wypędzić, co 
fnęli się Mayowie do Qnitana Roo. —  
Porfirio Diaz wysłał w kilka lat pó
źniej wojska ekspedycyjne, które od
niosły znaczne sukcesy, ale mimo to 
Quintana Roo nie wcielono do Meksy
ku. Po rewolucji w r. 1914 wysiano 
gen. Salvadoia Alvarado jako guber
natora do Meksyku. Udało mu się za
wrzeć pokój z Mayami. Alvarado po
zostawił im miasto Santa Cruz de Bra- 
vo i uznał w ten sposób ich niezależ
ność.

Indyjskiem naczelnikiem Quintana 
Roo jest generał Francisco May, ale
jego władza jest coraz bardziej zacie
śniana i to nie przez rząd meksykań
ski, lecz przez przemysł gumy do żu
cia. Chicle, substancję, której potrze
buje przemysł gumy do żucia, uzysku
je się prawie wyłącznie z lasów Quin- 
tana-Roo lub Sabcdilli. W ysyła się ją 
w  blokach do Stanów Zjednoczonych, 
a tutaj dalej obrabia. Zysk z chicle 
chroni Mayów przed nędzą. Z drugiej 
strony jednak dzięki utrzymywaniu 
stosunków handlowych z białymi, gi
nie coraz bardziej starożytna kultura 
indiańska.

Sfingowany zamach 
zbrodniczy.

Lwów, 12. września 
(—) Onegdaj robotnik stacyjny w 

Skałacie Józef Olejcznk zawiadomił 
zawiadowcę stacji, że koło godz. 1-ej 
w nocy strzelił ktoś do niego z re
wolweru w czasie, gdy pełnił służbę 
obchodową w rejonie ładowni. Prze
prowadzone dochodzenia wykazały, 
że zamach ten sfingował, a to w tym 
celu, by uzyskać kartę na broń, której 
dotychczas nie otrzymał, chociaż parę 
miesięcy temu tzłożył prośbę.

Zastrzelony przez złodziei
Lwów, 12. września.

(— ) Onegdaj w  nocy na podwórzu 
swego domu w  Jabłonówcu (powiat 
Kamionka Strumiłowa) został zastrze
lony prawdopodobnie przez złodziei 
33-letni Paweł Kusy. O morderstwo 
to jest silnie podejrzany Wasyl Ber- 
beka, który zbiegł.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKA I RZECZNĄ.
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G ro d zk ie g o . Czworonożny stróż 
iiomostwa pp. Muszyńsk ich.

Lwów, 12 września.
(!). Jakby na ironję w dzisiejszych 

psich czasach psy są obecnie w mo
dzie, przyszedł na nich złoty czas. —  
Dziś do dobrego tonu należy pies, ale 
rasowy, o znanym rodzie i rodowodzie. 
Dawne powiedzenie Fredry o kiokody- 
łu uległo zasadniczej zmianie, bowiem 
panna czy nie panna w cnwilacn em
fazy miłosnej szepcze do ncha swego 
alioratora słodkich głosikiem: „Jeśli
nie chcesz mciej zguby, dobermana 
kup mi luby“ . Właściwie doberman 
wyszedł już z mody, zastąpiły go smu
kłe charty, które są ozdobą każdego sa
lonu.

Nie będzie to —  jak zapewne już 
Czytelnicy nasi przypuszczają —  „psia 
migawka", nie. Wstęp ten służył tylko 
do lepszego zilustiuwania, a po części 
także do „wytłumaczenia niemiłych 
przejść bohaterki, której mam zamiar 
poświęcić niniejszą migawkę z sek
cji III.

P. Stanisława Muszyńska, zain. na 
Lewandówce ma także psa, ale nie ta
kiego, który całymi dniami wysypia się 
na kanapce i jada wyłącznie legumiuy. 
Pies p. Muszyńskiej był 100% psem. 
Mieszka w budzie szczeka i uTyzio i 
całą psią duszą jest oddany swej wła
ścicielce.

Pech chciał, że p. Ghanie Leiieij 
również mieszkance peryfeTyj Lwowa 
zachciało się odwiedzie p. Muszyn! ką. 
Nie zważając na tablicę przybitą na 
bramie z napisem: „Uwaga, zły pies*, 
weszła śmiało na dziedtziniec i spotka
ła się oko w oko t czworonożnym stró
żem domostwa pp. Muszyńskich. Ten 
warknął złowrogo, ale p. Leiter ufna 
w siłę przysłowia, że pies, który wiele 
szczeka, nie gryzie, poszła śmiało na- 
pizód. Wówczas wilk (bo był to raso
wy wilczur) rzucił się n? nią i pogryzł 
ją dotkliwie w przedramię.

Wypadek ten stał sie zarzewiem 
wielkiego spcin, który ciągnął się pTzez 
szereg miesięcy. P. Chana przeleżaw
szy się przez !dwa tygodnie w łóżku, 
zaskarżyła właścicielkę psa do sądu. 
W s-prawie tej odbyły sie cztery roz
prawy. Piąta a zarazem ostatnia od
była się wczoraj.

Celem lepszego poinformowania na
szych Czytelników dodać muszę, że 0- 
bie panie, tj. oskarżycielka i oskarżona 
są >uż wcale leciwe. La' kobiet liczyć 
nie wypada, dodam tylko, że są w wie
ku balzakowskim w jak najszerszem 
tego słowa pojęciu, przyczem u p. Mu
rzyńskiej cośkolwiek szwankuje siuch.

Na wczorajszej rozprawie obrońca 
oskarżonej przyznał, że pies jego kii- 
jentki pokąsał oskarżycielkę, wpraw
dzie klijentka jego może się Lronić 
tem, że był napis ostrzegawczy nabra-

NADESLANE.
; i  1

Talarów
nad Prutem.

PENSJONAT ZOFJÓWKA
poleca pokoje jasne, ogrzewalne, z cał
kowitym, czterokrotnym, bardzo smacz
nym i obfitym wiktem po 10 zł. dziennie. 
Pianino, radjo, bibljnteka, auto. W iado

mość w miejscu. 7940

m.e, ale me chce sinawy przeciągać.
Sędzia wobec takiego oświadczenia na
wołuje obie stiiony do zgody.

—  Czy chce się pani pogodzić? —  
pyta p. Muszyńską. Słyszy pani?

—  Nie.
Jakto, ostatnie zdanie słyszała pa

ni, a poprzednie nie?
Milczenie było jedyna odpowiedzią.
P. Leiter zgadza się, żąda tylko od

szkodowania za ból.
—  A ile pani żada0
—  Spuszczam się na pana sę

dziego ..
Sędzia dziękuje za zaufanie i po

wiada:
—  Więc 30 a .  Zarobków pani 

wskutek pokąsania nie utraciła, a jako 
odszkodowanie za ból chyba ta suma 
wystarczy?

Lwów, 12. wirześnia.
(—) Dnia ó grudnia 1929 r. na 

pl. Unji Brzeskiej wielką sensacje wy
wołał fakt usiłowanego skrytobójczego 
morderstwa popełniony przez Marię 
primo voto Hawlingową, 2 votu Bu- 
dzicką. handlarkę mięsa na placu Unji 
Brzeskiej na osobie swego męża Sta
nisława bndi.ickiego, do ktorugo strze
liła z rewolweru, na szczęście nie ra
niąc go śmiertelnie.

Budziccy od dnia 1. maja 1929 po
zostawali w separacji małżeńskiej. 
Stanisław Budzicki w dniu tym wy 
prowadził się z mieszkania żony przy 
ul. Szymonowiczów 37, żona zaś jego 
opuściła jego przedsiębiorstwo, a mia
nowicie ławę z mięsem przy pl. Unji

Lwów, 12. września.
(— ) Wczoraj w południe dobiegła 

końca rozprawa przeciwko Wasylowi 
Nieboraczkom i z Siedlisk, oskarżone
mu o skrytobójcze morderstwo na 0- 
sobie Twego teścia Stefana Hrycio- 
wa. Po zamknięciu postępowania do- 
dowego sędziowie przysięgi na po-

Zarzewie wielkiego spo
ru na Lewandówce.

—  Nie, ,est za mało.
—  Więc ile?
—  500 zł.
—  Co, 500 zł.?
—  Nc to 400.
— ■ To jest cyfra zbyt wygórowana.
—  Panie sędzio, może 150?
—  Nie.
—  Więc 50 zł. Taniej nie mogę. 
Sędzia jest nieugięty. W tem miej

scu zabiera głos obrońca p. Leiter i 
prosi o zaliczenie kosztów sporu W  
rezultacie zgadzają się na 90 zł., a to 
30 zl. za ból, 60 zł. za koszta, płatne 
w trzech ratach miesięcznych po 30 Zł.

Obie strony wychodzą zadowolone. 
Tylko mąż p. Leiter kręci nosem: „30 
zł., to wcale nie złoty interes, zwła
szcza w dzisiejszych czasach".

Brzp&kiej, a  w IcrótKi czas potem za
łożyła sobie saiuu oddzielną takąż 
ławę również na pl. Unji Brzeskiej. 
Pozostając w dalszym ciągu blisko 
obol: siebie od czasu do czasu kłócili 
się na tle handlowo-konknieucyjuem, 
bądź też z puWudu obopólnego szkalo
wania się i obwmiania o prowadzenie 
życia niemoralnego Prawie przy każ- 
dorazowem zetknięciu się, przycho
dziło między Budzickimi do zniewag 
i kłótni. Pewnego dnia Budzicka ku
piła rewolwer 5-3trzai(.wy i dała go 
czeladnikowi rzeźnickiemu Grzegorzo
wi Knryłasowi do wypróbowania go, 
przyczem powiedziała ma, aby ą 
bronił przed jej mężem, a gdyby go 
nawet zastrzelił, to ona da nn aiwo-

stawione im ipytania odpowiedzieli 
9-ma głosami tak, wobec czego try
bunał wydał wyrok zasądzający 0- 
skarżuiiego Nieboraczka na karę 
śmierci przez powieszenie. Obrońca 
oskarżonego dr. Macieliński zgłosił 
wniesienie kasacji.

-* — o - -

,—  -n r r .v ~ T T . a ; t u  JSĘJfai
ZNOWU MAŁŻEŃSTWO ZROŚNIĘTYCH 

BLIŹNIĄT.

Ry.ćina nasza przedstawia dwie zrośnięte 
siostry-bliźniaczki, oraz dwu również 
zrośniętych braci-bliźniąt, którzy połą
czyli się niedawno związkiem małżeń
skim, idąc za przykładem dwu po
dobnych par amerykańskich. Nasi nowo
żeńcy mieszkają w Kapsztadcie i znaj
dują się w dobrych warunkach ma

terialnych.

kata.
Dnia 5. grudnia Budzicka kupiła 

mięso od prowincjonalnego dostawcy 
Onufrego Buhaja i poleciła mu złożyć 
je w swojej piwnicy w realności przy 
pl. Unji Brzeskiej 3. Mi^so to nie było 
przez organy magistrackie ostemplo
wane, o czem dowiedział sćę kontrolor 
Julian Ciucio. Celem przeprowadzenia 
kontroli Cincio wraz z drugim kon
trolerem Michałem Pasławskim udał 
się do piwnicy Budzickiej. Kontrola 
ta zwróciła powszechną uwagę rzeźni- 
ków z pl. Unji Brzeskiej. Dowiedział 
sie też o tem mąż Budzickiej Stani
sław i wiedziony ciekawością, wszedł 
do kamienicy i stanął przy schctiach, 
prowadzących na I piętro w pobliżu 
przeprowadzających rewizję kontro- 
lorów.

Po chwili nadeszła Budzicka, a zo 
bacztwszy męża, poczęła wykrzyki 
wać, aby się stamtąd zabierał, bo ale 
ma tu eo roDić. Następnie zwróciła 
się do kontrolera Pasławskiego z  we 
zwaniem, aby usunął Budzickiego 
Gdy Pasławski odpowiedział, iż Bu
dzicki wcale nie przeszkadza, wtedy 
Budzicka zawołała: „Jak mu woino
stać, to ja mu pokażę11 i wybiegła na 
ulicę. Po chwili wróciła i do stojące
go Budzickiego strzeliła z rewolweru 
z bezpośredniej odległości i trafiła go 
w plecy.

Budzicki padł na ziemię, zaś Bu- 
dzicką n a ty ch m ia st p r z y trz y m a n o  
i o d d a n o  w  ręce p o l i c j i .  Na szczęście 
strzał nie okazał się śmiertelny i  do 
kilkutygodniowym pobycie w szpiłalu 
Budzicki p o w r ó c i ł  d o  z d r o n ia .

Ponury ten dramat rodzinny ro
zegra się dzisiaj przed Trybunałem 
sądu przysięgłych pod przewod
nictwem wiceprezesa Antoniewicza. 
Obronę Marji Budzickiej, oskarżonej 
o usiłowaną zbrodnię skrytobójczego 
morderstwa prowadzić będzie b. pro
kurator dr. Giirtler.

 o -

Gdy rzeźniczka wpadnie w rasfc. Separowana żona
c ł r 7 0 l i ł a  r f l n  m o ł a  P o n u ry  d r ,  n a t lo d z im y  
M l i e i l f d  ( I U  I I I  ( £ £ £ ■ ■  na placu Ukijl B rze s k ie ],

Podpalacze ostrzeliwał'
służbę folwarczną!

NOWY AKT SABOTAŻU W ZAĄyiDOWICAGH.
Lwów. 12. września.

(—) Jak sie dowiadujemy w środę wieczorem dokonano znowu zu
chwałego sabotażu we wsi Zawidowiec (pow. Gródek Jagielloński) Oto 
między godziną 10—Ti wieczorem na folwarku Jerzego AVesman-Zawi- 
dowskiego nieznani sprawcy podpalili stertę owsa, która doszczętnie spło
nęła, szkoda wynosi 4 tys. zł. Podpalacze natychmiast zbiegli, a gdy 
służba folwarczna rzuciła się na ratunek, zbrodniarze z odległości około 
200 m. poczęli z karabinów ostrzeliwać służbę folwarczną. Jak następnie 
stwierdzono, podpalacze przybyli do Zawidowie z powiatu rudeckiego od 
stropy gminy Chiszewiee. Zarządzony za nimi pościg trwa.

Nieboraczek skazany na srom.
o b k o n c a  je g o  z a p o w i e d z i a ł  ą y n ie s ie n ie  k a s a c j i .
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Inłryg? w  małem miasteczka Kiidole tiiurmi?TZ ' 
na party Kularzu. Rozprawa o zbroanig sprzeniewierzenia

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „ G A Z E T Y  P O R A N N E J” }
Przemyśl, w wrześniu.

'M) Krakowiec jest wprawdzie małem 
miastem prowincjonalnem, mimo to mo- 
że ono strawić dóść duża plotek « intryg, 
które, jak to zazwyczaj bywa, bujnie za
chwaszczają i plenią się, zwiaszcza na 
podwórku miejscowej polityki magistrac 
kiej.

Przedmiotem saś szczególnego zami
łowania w tym k  eruuKU byl w •• 1923 i 
1929 p. Jakub Adamko, który w owym 
czasie był burmistrzem miasta Kra&ow- 
ca. Ponieważ dygnitarz taki w  rnałem 
mieść e jest czemś więcej niż osobisto
ścią reprezentatywną, przeto nie dziw, 
że p. Adamko zajmował się także, z ra- 
"ii swego urzędu m. in. wydawaniem 
bloozków, przeznaczonych do ściągania 
opłat straganowych i targowych na rzecz 
gminy krakowieckiej. Każdego czwartku 
któty jest dniem targowym, wydawał 
więc p. Adamko radnym miejskim pp 
Michałowi Broczce i Mikołajowi Matja- 
szewskiemu pswną ilość bloczków o- 
ótemplowanycn pieczęcią gminy. Na te 
blczki wymienieni radni Ściągali następ 
nie należne opłaty, które po ukończeniu 
taigu, oddawali samemu p. Adamkowi, 
zwracając mu równocześnie Moczki nie- 
rozsprzedane.

Wedle przyjętego w  urzędzie gmin
nym toku urzędowania był burmistrz 
obowiązany otrzymane z powrotem blocz 
ki wręcz ć sekretarzowi magwtratu Ju- 
lj.inowi Czarneckiemu, celem obliczenia, 
należną zas z rozsprzedaży gotówkę od
prowadzić do kasy gminnej. Jednakowoż 
p. Adamko, jako ówczesny burmistrz 
miasta, tego procederu nie przestrzegał, 
lecz przez pewien czas zatrzymywał pie 
niądze u siebie. W porze południowej 
zaś kiedy w magistrcie zazwyczaj nikogo 
nie było, obliczał p. Adamko bloczki 
sam, pewną ilość gotówki miał rzekomo 
przywłaszczyć sobie, a resztę z odpowie
dnią iluścią bloczków wręczał popołudniu 
wspomnianemu powyżej sekretarzowi.

Za te manipulacje został p. Adamko 
na podstawie aktu oskarżenia Prokura
tury sądu okręgowego pociągnięty, pod 
zarzutem zbrodni sprzeniewierzenia, Ho 
odpowiedzialności1 koi no: udowej przed 
trybunałem sądu okręgowego w  Prze
myć5 u.

Wedle aktu oskarż: nia prowadził o- 
skarżony Adamko administrację opłat 
targowo-straaanowych bez jakieikolwiek 
kontroli te strony organów gminnych 
To tez, dzięki złym jeżykom zaczęto go 
w  kuźni plotek miejscowych podejrzywać 
o nadużycia, zwłaszcza, że wysokość 
kwot, które Adamko odprowadzał do 
kasy gminnej nie pozostawała w odpo
wiednim stosunku do ilości bydła, spę
dzanego na targ krakowiecki.

Wówczas to posterunkowy P. P. Śli- 
■ riński w  porozumieniu z sekret, gm. 
Czarneckim zaczęli obserwować burmi
strza Czarnecki od maja 1929 założył so

bie ewidencję bloczków, które pobierał 
burmistrz. Na podstawie zaś poufnych 
rewizji, przeprowadzonych w starej Ko
modzie w biurze burmistrza, sekretarz 
ów stwieidził, że Durmistrz n t 3 zuzyte 
bloczki wcaie me odprowadził gotowki 
do kasy.

Braki z tego tytułu, jak to podano w 
akcie oskarżenia, stale ziastały tak, iż 
policja, dysponując już dowodami, do
starczonymi przez sekr. Czarneckiego, 
przeprowadziła w  porozumieniu z wy
działem powiatowym kontrolę, podczas 
której ujawniono, iż w czasie od 1 grud. 
1928 dó 23 sierpnia 1929 na 205 wyda
nych bLczków na wotę 9.2,74 *1. odpro
wadził burmistrz tylko zł. 7.298.10. Różni 
cę zatem w kwocie zł. 1975.90 sprzenie-

Tarnupol, w wrześniu. 
(1). W  .swoim czasie doniosłem o 

sensacyjnym wypadku mordu dokona
nego w biały dzień na rynka w Grzy
małowie przez Jaua Ustupskiego, któ 
ry pięciu strzałami z browninga poło
żył trupem zięcia swego.

Dnia 8. bm. za ten czyn swój sta
wał Ustupski przed trybunałem przy
sięgłych w Tarnopolu. Rozurawie prze
wodniczył radca sąd. ap. Ostrowski, o- 
skarżał prok. Gołębiowski, bronił adw. 
dr. Rosenfeld.

Wedle przeprowadzonych przy roz
prawie dowodów, tło sprawy było na
stępujące:

Przed okolto 4 laty z córką oskarżo
nego Józefa ożenił się Piotr Muszyński, 
Małżeństwo to przez pierwsze lata by
ło zgodne, w ostatnim roku przycho
dziło między małżonkami da ciągłych 
kłótni na tle z jednej strony wygóro
wanych nad stan u ydatkow Żory, z 
drugiej strony z powodu, ze Muszyński 
dla powiększenia majątku nie chciał 
wyjechać na zarobek do Kanady, choć 
teść chciał swoimi pieniądzmi wyjazd 
ten mu umożliwić, Z powodu tw h kłó-

wierzył. Kwota ta została następnie zre 
dukowana na zł. 11613.15.

Oskarżony mia też rzekomo prowa
dzić rozrzutny tryl życia, nie odpowia
dający jege stosunkom majątkowym ani 
dochodom.

Rozprawa, która toczyła się pod prze 
wodnictwem s. s. o. Krzewińskiego, u- 
jawniła prawdzie bagienko typowych in 
tryg prowincjonalnych Z zeznań niektó- 
rycn świadków wyndknło Dowiem bez 
ogródek, że sprawą opłat targów ęch u- 
siłowała jedna klika opozycyjna) utrą
cić klikę burmistrzowską, której przed
stawicielem jest p. Adamko.

W walce iej nie pr.ebierano w  środ 
kach, byle osiągnąć * 1 zamierzony t. j. 
podstawić nogę burmistrzowi, skompro-

tni żona Muszyńskiego na całe tygod
nie opuszczała wża i mieszkała bądź 
n oTr,a badź u swej siostry w Borkach 
Małych. Dnia 17. marca cała ta nie- 
zgodliwa trójka, teść, córka i zięć przy
była do Grzymałowa do sądu na roz
prawę, gdzie oboje małżonkowie byli

MARIA COMRIER
nauczycielka francuska rozpnezyna lekcje 

Sykstuska 48 parter, siu

a u w o r a t

Dr. Marek f  hamrdes
K I t A K Ć W , ul. Karmelicka 8.

■ p o w r ó c i ł  8094

Soeciaifsta chorób skórnych 
i wenerycznych

Dr. KaiKzyfiskl
UL. JAGIELLOŃSKA 8

p o w r ó c i ł .  8034

miłować go, a temsamem uniemożliwić 
w wonnym i cnotliwym Krakowcu 
wszystkich adamkowych zwoienniKów. 
(Kubek w kubek taksamo dzieje się ró 
wnieś w  rozmaitych wielkich Krakow- 
cachj.

Podczas gdy jedni świadkowie z za
pałem popierali tezę oskarżenia i winy 
p. Adamka, to inni jak np. sędzia p. E- 
dward Fica ze Lwowa (b. radny na n.ra 
kowcu) zeznał bardzo korzystnie dla 
oskarżonego, twierdząc, że obrachunek 
bloczków, w jego obecności przepiowa- 
dzony z Czarneckim i kasjerem miej- 
sżdm, odbywał się zawsze gładko i w po
rządku.

Oskarżał p. Dmochowski Jun., hronii 
dr. A. Frim.

Trybunał ogłosił wyrok uwalniający 
podsądnego Jakóba Adamka od winy i 
kary.

Zamierza On, jaK słychać, obesme u- 
biegac się ponownie o godność burmi
strza miasteczka swoich marzeń, intryg 
i plotek. Stolec ten bowiem ma być obec 
nie znów ODsadzony przez tamtejszą ra 
dę miejską.

zapozwani o kwotę 97 doi za pobrane 
na kredyt towary. Z rozprawy wszyscy 
wyszli podnieceni, —  oskarżony Jan 
Ustupski z córką »zli płodem, a za ni
mi postępował krok w krok Piotr Mu
szyński i dogadywał ciągle teściowi, —  
wedle zeznań świadków —  zniewaga
mi i groźbami. Oskarżony utrzymywał, 
że zięć znieważając go wcbec ludzi na 

I rynku już pomawiał go o stosunki mi
łosne z własna córka i grozi! zabiciem 
go, Irzynając ciągle jedną rękę w kie
szeni.

W najwyższym stopniu podnie
cony obelgami i obawiając się, aby 
zięc nie wyciągnął noża i nie dźgnął 
go, sam wyciągnął z kieszeni browning 
nabity i pięciokrotnie strzelił do zięcia 
swego, kładąc go trapem na miejscu. 
Było to na rynku w czasie targu, to też 
Ustupski z miejsca przez tłum został 
-przytrzymany i aresztowany.

Przysięgli po przeprowadzonej roz
prawie zaprzeczyli pytanie zadane !m 
co no morderstwa a potwierdzili tylko 
zabójstwo, poczem 'Trybunał wymię ■ 
rzył oskarżonemu kare 3-letniego obo
strzonego więzienia..

Teść za m o rd o w a ł zię cia. Tragiczne strzały
na rynku w Grzymałowie.""™.:

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „ G A Z E T Y  P O R A N N E J ")

FEJLETON .„G A Z. PUR.“  z 13. IX. 1930 

KLABUNr,

Kofeieta.
Opowiem paniom małą historyjkę 

Mam nadzieję, że panie nie wezmą mi 
jej za zile. Zapewniam nowiem, że nie 
miała ona miejsca w Europie, lecz w 
Jndjach. Skądżeby mogła się zdarzyć 
w Europie... Wszak u nas jeszcze żad
na kobieta nie dopuś^ła się zdra
dy małżeńskiej.

Było więc tak. Pewien mąż, imie
niem Viradhara, miał piękną żonę, i- 
mienicm Kamadamini. Wszystko byłoby 
dobrze, gdyby nie okoliczność, że Ka- 
madimim nie przekroczyła jeszcze lat 
26, a jej małżonek, już dawno był po 
50-ce, t. zn. osiągnął właśnie ten 
wiek, o którym staroindyjskie przysło
wie mówi:

—  „Stary osioł już nie może cią
gną

To też Kamadimini niezbyt długo

trwała w wierności małżeńskiej. Zre
sztą nic dziwnego. My tego w Europie 
nie znamy, ale w Indjach krew żywiej 
pulsuje w żyłach. I wkrótce o młodej 
małżonce mówiono tak wiele, że słowa 
te dotarły do uszu starego małżonka. 
1 stary Viradhara postanowił wystawić 
swą żonę na próbę.

Pewnego wieczoru pożegnał się ze 
swą żoneczką, obiecał wrócić doDiero 
za kilka dni i wyjechał w  nodróż. W 
rzeczywistości natychmiast powrócił 
oknem i schował się pod łóżkiem swej 
żony w sypialni.

Nie upłynęła godzina, gdv próg 
sypialni Kamadamini przekroczył pe
wien młody, przystojny pan. Lecz w 
chwili, gdy Kamadimini zamierzała 
położyć się do łóżka, przypadkowo do
tknęła nogi swego małżonka. Odrazu 
zrozumiała, o co chodzi. Kobiety są 
zawsze mądre w  takich wypadkach —  
oczywiście w Indjach.

Gdy więc kochanek wyciągnął do 
mej ramiona, odejichnęła go i rzekła:

—  Proszę mnie nie dotykać.
Miody pan, zdziwiony zapytał:
—  Pocóż mnie w takim razie pani 

zapraszała? ?...
—  W yjaśnię to panu —  rzekła Ka

madamini. Dziś rano udałam się do 
świątyni bogini Kandika. Modląc się, 
usłyszałam nagle glos:

—  „Nieszczęsna, w ciągu trzech 
miesięcy zostaniesz wdowa“

—  Przeraziłam się i poczęłam bła
gać boginię, by mi poradziła, jak od
mienić okrutny los. I bogini zlitowała 
się nademną. Kazała mi znaleźć się w 
ramionach innego mężczyzny, a wów
czas śmierć, przeznaczona dla mego 
męża, spotka owego mężczyznę. Za
prosiłam więc was, panie, ale mi żal 
się zrobiło waszego żywota.

Młody człowiek spojrzał ze wzro
kiem kobiety i ujrzał pod łóżkiem po
ruszający się cień. To Viradhara z ra
dości nie mógł uleżeć spokojnie na 
miejscu.

•—  Najchętniej p -n jm ę  na siebie

śmierć, potem ja będę mógł panią ob
jąć —  rzekł młodzieniec. I o>>oje ca
łowali się i obejmowali, a pod łóżkiem 
małżonek wylewał łzy rozczulenia nad 
ofiarą, którą jeeo żona poniosła dla 
niego.

Gdy w eszc ie  młody człowiek skie
rował się ku wyjściu, Viradhara wy
szedł z pod łóżka i chw ycił go w ob
jęcia.

—  O, wybawicielu mego żywota — 
zawołał. —  A -później zwracając rię 
do żo-ny:

—  Jesteś najwierniejszą żoną, jaką 
można znaleźć na ziemi...

Na tem kończy się ta historyjka. 
Może się wyda niektórym zbyt naiw
na. Nie jest naiwna. A zresztą dla u- 
niknięcia wszelkiego meoorozurmenia, 
dodam raz jeszcze, że tak niewierne 
zony, tak „lekkomyślni" młodzieńcy i 
lak zaśiepieni, starzy mężowie, gotowi 
uwierzyć w najbardziej naiwną baje
czkę, znajdują się naturalnie w In- 
djauh.,. Tłum. C, S.
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Piątek 
Gwidona W.

EEDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZW RACA

TEATR JYtELKIi
Piątek, 12. września o godz. 8 wiecz. 

„Manewry jesienne" operetka w 3 akt. 
Kalmana. Wyst. J. Fontanównj i B. Fo- 
lańskiego. (Ceny zwykie — zniżki wa
żne).

Sobota, 13. -w rześnia o godz. b wierz. 
„Borys Godunow", opera w 4 akt Mus- 
sorgskiego. Występ Zygmunta Zaleskie
go, (Ceny zwykle). )

Niedziela, 14. września o g. 3.30 pop. 
„Manewry jesienne", operetka w 3 akt. 
Kalmana.

Niedziela, 14. września o godz. 8 w. 
„Carmen", opera w 4 akt. Bizeta. Wy
stęp K. Czarneckiego.

Poniedziałek, 15. września o g. 1 *r 
„Skowronek", operetka w 3 akt. Leha- 
ra. Wyst. J. Fontanówny i B. Felińskie
go. (Ceny zwykłe — zuiżki ważne).

*
TEATR MAŁY:

Piątek, 12. września o godz. S wiecz. 
,,Papa-kawaler", kom. w 3 akt. (7 obr.) 
Carpentera. (Ceny zwykłe — zniżki wa
żne).

Sobota, 13. września o godz. 8 wiecz. 
„Papa-kawaler", kom. w 3 akt. (7 obr.) 
Carpentera. (Ceny zwykłe — zniżki wa
żne).

Niedziela, 14. września o godz. 8 w 
„Papa-kawaler“ , kom. w 3 akt. (7 obr.) 
Carpentera.

★
TEATR ROZMAITOŚCI:

Piątek, 12. września o  godz. 8 wiecz.
, Zwycięstwo", 18 scen Conrada w ukł- 
dram. JL. Schillera. (Ceny zwykłe — zni
żki ważne).

Sobota, 13. września o godz. 8 wiecz. 
„Zwycięstwo", 1& sc :n Conrada w ukł. 
dram. L. Schillera. (Ceny zwykłe — zni
żki ważne).

Niedziela, j .4.  września o godz. 8 w. 
„Zwycięstwo", 18 scen Ctmrada w ukł. 
dram. L. Schillera.

k
REPERTUAR KiNOTFATRÓW

APOLLO: „Parada miłości" z Mauri- 
cem Cbevalier, operetka filmowa.

CASINO: „Co kosztuje miłość" oraz 
„Przygód; jeńca wojennego".

COLOfłSEUM: Z powodu rekonstruk
cji Kino nieczynne.

CBJŚIERA: „Marnotrawny Bratanek".
FATAMORGANA: „Gdy kobieta się

zapomni".
KOPERNIK: Dźwiękowy „Tajemnica 

lekarza".
GRAŻYNA: ,„Królewska Kochanka" 

I „Miłość bez grosza".
LEW: Z powodu odnowienia sali i  ej- 

stalowan'a ąparatu dźwiękowego kino 
zamanięte.

LUNA: „Rekord Ton: Mixa* 1 „K ło
pot z pannami na wydaniu".

MARYSIEŃKA: Dźwiękowy „Tajem
nica lekarza".

OAZA: „Ostatnia maska".
PAŁACE: „Poganin" z Ramonę© No- 

varro (dźwiękowy).
PASAŻ: Tom Mix oraz dodetęk dźwię 

kowy.
PAN: „Ctrzechy Ojców".
PROMIEŃ: „Zahia, córka Szeika",
SPLENDID: „Bicz Boży".
5rTYLOWY: .„Czarny orzeł" i „Wam

piry Warszawy".
UCIECHA: „Krystyna" i „Marynarz 

słodkich wód".

Wiadomości teatralne.
W teatrzw Wielkim dziś w piątek po 

raz trzeci przemiła operetka Kalmana 
,.Manewry jesienne" z Fontanówną, No- 
ehowiezówną, Węgrzynówną, Folańskim 
Wiśniewskim i Sroslandem.

W teatrze Rozma-tośei (ul. Rutow- 
skiego 22) jeszczts tylko przer kilka dni 
,Zwycięstwo" Conrada w ujęciu sconicz 
oem L. Schillera. Wyborna ta sztuka zej 
dzie z repertuaru, aby ustąpić miejsca 
doskonałej przeróbce powieści Ifaszka 
..Dzielny wojak Szwejk". Tym razem 
r^ecz tę ujrzymy w inscenizacji I.eoua 
Schillera, ucLodzącej za najbliższą dzie
łu Haszka. Główną rolę Szwtjka grać be 
Azie Michał Znicz.

Łwow, 11 września.
( = )  Rycina nasza jest lustracją 

niezwykłego zdarzenia, które uż po 
krótce opisaliśmy przed kilku dniami.

Okropna scena rozgerała »ię w 
„bloku" ma linji kolo, owej Lyon — Mar- 
sylja. Tylko cudem istnym urnucnięto 

potwornoj katasnofy, 
która mogłaby pochłonąć i ycie setek 
ludzi. A było to tak.

Pewnego wieczora w „bloku znaj
dował się starszy budnik Emil Mui- 
flor. Właśnie za k^adran* m at na
dejść

t ciąg pospieszny
i „blokowy" zajął się odpowiednie m 
nastawieniem zwrotnic- W tem usły
szał za sobą

jakiś u l  -ar.
Gdy się odwrócił, ujrzał jakiegoś nie
znajomego człowieka o niesamowitym 
wyglądzie, którego oczy błyszczały ta
kim błędnym ogniem, iż >drazu można 
«ie było zorientować, ze jest to warjat! 
Murger zorientował się natychmiast w 
sytucji i rzucił się za szaleńcem, sta-

S Z K O Ł A  T A Ń C Ó W
Czesławy Burkackiej-KuHgowskiej

Tarnowskiego 4A.
przyjmuje wpisy od b— 7, w nietzieie 

DANCINGI. SlOb

STOMATOLOG

D f .  R E I N E R
Kętrzyńskiego 21 tel. ES 22

p o w r ó c i ł .  7718

„PALAIS“ oTiflilCE-BRISTOL
ul. Legjonów 21.

Prawdziwy bar amerykański. 
Codziennie koncert sławnej kapeli 

Front-Beymana,
W niedziele i święta Fire-o-Coek. 

Początek o godz. 5 popal. 7953

Wycieczka z Koszyc 
we Lwowie.

Wczoraj wieczorem przy^chała do 
Lwowa na Targi Wschodnie wycieczka 
reprezentantów ku piec twa okręgu Izby 
handlowo-przemysłowej w Koszycach, 
w składzie 40 osób, z mceorezesem 
Izby p. '.mostem Jacohsem na czele. 

  o-------

Sprawa kiosków ulicznych,
Na posiedzeniu Komisji targowo-rzjż- 

nianej i aprowizacyjnej odbytem pod 
przewodnictwem wleeprez. Chajesa, do
konano wyboru przewodniczącego Komi
sji. Godność tę odlano r. KazlinteraowI 
Maksymowiczowi, długoletniemu człon
kowi tej komisji, obeznanemu dokładnie 
ze stosunkami targowymi. Z  porządku 
dziennego omówiono obszernie sprawę 
stanowisk, a w szczególności kiosków n- 
Iicznych. Po dłuższej dyskusji uchwalono 
obsadzać jedynie kioski opróżnione i od
dawać je  osobom zasługującym na u- 
względnienie. W końcu uchwalono doko
nać rewizji kiosków znajdujących się na 
grantach prywatnych, a to tak pod wzglę 
dem uprawnień ich właścicieli, jakoteż 
budowlanym. Z powodu spóźn.onej pory 
obrady na tem zakończono.

 0----
Ciągnienie loterii klasowej.

Warszawa; 1 i. września. (Z) Dziś 
w trzecim dniu ciągnienia Piątej 
Masy Państw. Loterii Klasowe; padły

rając się go ubezwł?dnić. Rozpoczęła 
sł

zacięta wr.lka.
w której jako zwycięzca wyszidł fu- 
rjat który tak 9ilnie rzucił budniks. na 
ziemię, ze ten straci? przytomność...

Warjat zbliżył się teraz do zwrotnic 
1 próbował je uruchomić. Nie umiejąc 
się jednak niemi posługiwać, manipu
lował około mch tak długo, ze tymcza
sem pociąg pospieszny "rzejechał zu
pełnie bezpiecznie.

Huk przejeżdżającego pociągu wy
wabił warjat i, który wśród dzuucn o- 
krzyaow zaczął latać po torze kolejo
wym, gdzie gc ujęło wreszcie kilku ro
botników...

Budnik zaś dopiero po dłuższym 
czasie odzyr.&ai przytomność i musiał 
na jakiś czas zostać zwolniony z peł
nienia swoich obowiązków z powodu 
nadwerężonego stanu zdrowia. Ca do 
tego wairjata —  to stwierdzono, że po
wrócił on niedawno z domu obłąka
nych jakc zupełnie wyleczony, lecz 
mimo to po pewnym czasie nieoczeki
wanie dostał znowu ataku furji...

następujące wyyrane: po 15.000 zł.: 
Nr. 177294, 120406; po 10,000 zł.: 
Nr. 62439; po 5.000 d .: Nr. 109753; 
po 3.000 rflt Nr. 172364, 179366,
115186, 157550, 158032; po 2.000 zł.: 
Nr. 9988, 70138, 120635, 164525,
186755, 62013, 63429, 92813, 131588, 
135966, 177015; po 1.000 zł.: Ni 25522, 
37048, 50012, 51680, 56473, 91157, 
81505, 103120, 168113, 109763, 129797, 
197401, 8068, 22398, 25922, 370 48, 
134683, 175508, 185976, 1J5880.

  o-----
Z miasta

Muzeum Narodowe im. Króla Jana III
z powodu dalszej rekonstrukcji krużgan
ków „Kamienicy Królewskiej" i innych 
w niej robót, musi być jeszcze pewien 
uzas zamknięte. Dopiero z końcem listo
pada br. podwoje jego otworzą się z po
wrotem i odsłonią zbiory nietylko w no- 
wem ugrupowaniu przedmiotów, ale po
większone wielu innemi, dotąd niewy- 
stawianemi, które dla zwiedzających bę
dą prawdziwą niespodzianką. Muzeum 
od chwili swego założenia (1208) szcze
gólniejszą zawsze zwracało uwagę na gro 
madzenie zabytków i pamiątek z okresu 
naszych walk o niepodległość od r. 17y4 
do ly js . Pracę i zabiegi w tym względzie 
uwieńczy! rezultai tego rodzaju, że 
wszystkip zebrane z owego okresu zabyt
ki i pamiątki mogą dziś zapełnić naj
mniej 15 sal. W  ich liczbie szczególnie 
bogaty jest dział militariów i pamiątek 
z czasów Królestwa Kongresowego i Po
wstania Listopadowego, zawierający oka 
zy, jakiemi żadne z polskich Muzeów po 
chlubić się nie może. Sama ich ilość i do
bór wystarcza, aiby w roku b. urządzić 
z nich odrębną wystawę tej epoki z oka 
zji wielkiej rocznicy narodowej —  „P o
wstania Listopadowego". Dla je j też ucz
czeniu Wystawę taką urządzi Muzeum w 
swoich historyeznyen komnatach i otwo
r y  ją dnia 29. listopada br. Prace przy 
gotowaweze do niej zaczęty się już z po
czątkiem lipca. Wystawa będzie miała 
charakter wybitnie militarno-naukowy. 
Szereg prywatnych posiadaczy pamiatek 
z owej aoby, przyrzekł już w niej swój 
udział. Za ich przykładem pospieszą 
niewątpliwie wszy*cy inni właściciele ta
kich pamiątek i zgłoszą je w Zarządzie 
Muzeum (Rynek 6), które daje pełną po- 
rękę należytego przechowania i zwrotu 
powierzonych sobie, na czas Wystawy, 
przedmiotów. Przewodnikiem i pamiątka 
po Wystawie będzie specjalny katolo®

omunikałg.
Program wykładów technicznych u-

rządzonyeh na Politechnice przei Zarząd

Str. 9

I Targów Wschodnich w dniach 12. do 14. 
bm : Wykłady rozpoczynają się 12. wrze
śnia o godz. 9 tej Tano na Politechnice 
w sah wykładowej Nr. IV. w parterze na 
prawo. Przy wejściu na salę otrzymują 
uczestnicy wykładów kartę wstępu na 
cenę 20 zł„ uprawniającą również do 
wstępu na teren Targów Wschodnich i 
do korzystania dla zamiejscowych ze zni
żek kolejowych. Otrzymujący kartę ma 
sam wypisać na niej swe nazwisko i e— 
wantualnie miejscowość, do której udaje 
się w drodze powrotnej z Targów. Przed 
wykładami powita obecnych imieniem 
Zarządu Targów Wsrhoanich ayr. Gros
man, poczem odbędą się wykłady w na
stępującym porządku- Piątek 12 bm. o 
godz. 9.30 do 11.00 P io f Minkiewicz: 
„Problem taniego budownictwa w Pol 
sce". 11.15 do 12 15 Inż. Saski: „Zagad
nienia urbanistyczne w  budownictwie".
12.30 ao 13.30 Prof. Bryła- „żelazne kon 
strukcje i.yaw&ne we '„spófczesnem bu- 
aownictwief‘ . Sobota 13. b,m. godz. 8.15 
do 9.30 Prof. Bratro: „Nowoczesne me
tody projektowania dróg" cz I. 9.45 do 
10.45 Prof. Kuryłło: „Charakteiystyka no 
woczesnych konstrukcyj żelbetowyęh".
11.00 do 12.15 Prof. Bogucki: „W spółcze
sne budownictwo żelazne", 12.30 do 13.30 
Inż. Nechay: „Nowe materjały budowla
ne'1. Niedziela 14. bm. godz. 10.15 do
11.30 Prof Bratro- „Nowoczesne metody 
projektowania dróg", cz. II. 11.45 do
13.00 Inż. W róbel. „Uwagi o ustawodaw 
stwie budowlanem".

Kierownictwo Kursu dla oglądaczy 
zwierząt rzeźnych i mięsa zawiadamia, 
że kurs ten rozpocznie arę dnia 1 paź
dziernika br. w Rzeźni miejskiej we 
Lwowie. Kandydaci winni do d. 25. bm. 
wnieść podania, oraz metryke urodzenia 
świadectwo zdrowia, świadectwo moral
ności i własnoręcznie napisany kióiki 
życiorys. Podania te, należy wnieść do 
Dyrekcji Rzeźni miejskiej w e Lwowie, 
przez odnośne Starostwa

Posiedzenie Koła lwowskiego Stowa
rzyszenia Dyrektorów szkół średnich 
państwowych odbędzie się 14 b.n. o g. 
l i  rano w sali konw encyjnej III. gim
nazjum (ul. Batorego b).

Zarząd Polskiego Stowarzyszenia ko
biet z wyższem wykształceniem we Lwo 
wie, przypomina członkiniom : towarzy
szenia, że dla utrzymania kontaktu z 
członkiniami odbywają się zebrania w 
każdą sobotę między godz. 18 a 20 w lo 
kalu Kawiarnia Szkocka na lewo.

Ważne Ula pragnących studjowac me
dycynę w Pradze czeskiej. Samopomoc 
Studentów obywateli Polskich w Pradze 
podaje ao wiadomości chcącym studjo- 
wać na wydziale lekarskim w Pradze 
czeskiej, aby w jak najkrótszym czasie 
zasiali odpisy świadectw dojrzałości (bez 
metryk) na adres: Svepomoe pbsE vys. 
skol. prisl. polskycb Praba II Aibort.y 
Studontsky Domov, aby uzyskać dla nich 
przyjęcia na wyżej wspomniany fakultet. 
Wpisy trwają od 24. bm, do 15. paździer
nika włącznie. Według zaciągniętych in 
formacyj pn tym terminie nie będzie oię 
wogóla przyjmować.

Zarząd Główny Legjł Inwalidów W . P. 
stwierdza, że wiadomość o zwinięcia Od
działu Legji w Poznaniu jest niezgodny 
z rzeczywistym stanem rzeGzy i i* w Po
znaniu nadal znajduje się placówka Legji 
Inwalidów W ojsk Polskich.

Z Odrodzenia otrzymaliśmy następu 
jący komunikat, z prośbą o ani.eszczw- 
ni, Zawiadamiamy, że wpisy członków 
i kandydatów przyjmuje się codziennie 
między godz 19—20 w lokalu Stowarzy
szenia przy ul. Piekarskiej 28. Najbliższe 
zebranie odbedzie się w piątek dni-: 49 
września o godz. 19.

Zarząd Twa Bratniej Pom >cy fet. U 
J K. w e Lwowie do pi zerwie wakacyj
nej urzęduję codziennie w Talu wła
snym p^zy uL Łozińskiego 7 (telef. 2-45) 
w  go Irinach 19— 14. Po wszelkto infor
macje, zarówno w sprawacn smdjów ^  
Uniwersytecie, jakoteż mieszkaniowych, 
a także w sprawaeh zaofiarowania i za
potrzebowania korepetyeyj, należy się 
zwracać pod wskazanym adresem.

— Małopolskie Towarzystwo Ogro 
dnieze za? nasza członków i sympatyków 
Tow. na zwiedzeni* pai ku Kilińskiego 
w dniu 14 bm. o  godz. 11 rano. Zwiedza 
jącyeh oprowadzać będzie Preze® Tow. 
Inspektor Stanisław Piątkowski, który 
równocześnie skreśli hictorję parku. — 
Punkt zborny u wylotu ulicy Puławskie 
go a wejścia do Parku. WiJęp wolny.

Zaraąd Iwo ,-skleąo okre*u sokolego 
przypomina druhem i druhnom wszyst
kich do okręgu należących gniazd mają
cą się odbyć w niedzielę 14. bm. w gnie- 
ździe kleDarowakiem uroczystość poświę-
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Ż Y C I E  PROWINCJI.

K r o n i k a  j a r o s ł a w s k a .
(Oa naszego korespondenta.)

Jąroisfąw w wrześniu.
(KZ) Wieczór tańca i muzyki. W  sali 

Kasyna garnizonowego odbył się Wie
czór tańca i muzyki z współudziałem dy
plomowanej pianistki pny Bronisławy 
Grossman, ansolwentki konserwatorjum 
wiedeńskiego oraz 13-letniej uroczej tan
cerki p. Hildy Gruli, uczenicy szkoły ba
letowej Cerri. Pna Bron. Grossman L\ou- 
certowała niedawno w sali Tow. budowl. 
architektonicznego w Wiedniu, a obecnie 
koncert je j w Todziimem jej mieście, tak 
donorom utworów, jak 1 genjalnem wy
konaniem i precyzyjną muzykalnością 
byl jej wielkim sukcesem i zyskał burze 
oklasków i ogólne uznanie. Zaznaczyć 
trzeba, iż pna Bron. Grossman była u-

W i e ś c i  ac
(Od naszego korespondenta.)

ira sn o  w wrześniu.
Wlec protestacyjny. Wzorem innych 

miast urządzono na Rynku w Krośnie w 
niedzielę 7. bm. wiec protestacyjny prze
ciwko prowokacjom n.emieckiego mini
stra Treviranusa. Do ludności licznie ze
branej z całego powiatu przemówili p. 
Bobak dyrektor gimnazjum i p. Dr. Lu- 
kes, sekretarz Wydziału powiatowego. — 
Po odczytaniu rezolucji, odśpiewaniu 
,,Roty“ i wzniesieniu gromkich okrzyków 
z w j razami uczuć dla Pana Prezydenta i

W i e ś c i  z  R o h a i y n a .
(Od naszego korespondenta./

Rohatyn w wrześniu.
Manifestacyjny wiec w Ronatynle Lu

dność miasta i powiatu ronatyńskiego ży 
wiołowo zamanifestowała przeciw ata
kom ministia Rzeszy niemieckiej Trevi- 
ranusa na nasze zachuduie granice i prze 
ciw akcji sabotażowej na kresach wscho
dnich, na wiecu protestacyjnym, który 
odbył się 7. bm. o godz. 12 w poi. w sali 
Sokoła w Rohatynie. W iec zgromadził 
niebywałą dotychczas liczbę uczestników, 
przekraczającą 120u osób —- nietylko

J K i  o n i k i i  t a r n o p o l s k a .
(Od naszego korespondenta.)

czenicą tut. sławnej szkoły muzycznej 
p. drowej Turzańskiej i udaje się teraz 
na dalsze studja muzyczne, celem uzy
skania doktoratu muzyki. Część dochodu 
przeznaczono na „Dom Żołnierza".

PrO f, Marjan Jędrai, znany zaszczyt
nie z wieiu prac i imprez, zmmrzają- 
cych do podniesienia rozwoju kupiectwa, 
pizeniósł się z tut. Szkoły handlowej do 
Krakowa, a miejsce jego przy szkole za
jął p. Zygmunt Bauman.

„W esoły pacjent14 złożył wizytę p. 
D row i Wilh. SzwarceTowi, lekarzowi w 
Jarosławiu i skradł w czasie jego nieo 
becncsci ubranie wartości 4<5u zł. z nie- 
zamkniętej szafy i niezauważony przez 
nikogo ulotnił się ze zdobyczą

K r o s n a .
Rzplitej i Komendanta Józefa Piłsudskie
go uformował się pochód, który udał się 
z transparentami iprzed Starostwo. De
legacja, którą poprowadzi! p. Dr. Lukes 
wręczyła staroście uchwaloną rezolucję. 
Zaznaczyć trzeba, że w wiecu i w pocho
dzie brali udział wszyscy bez różnicy wy 
znania, stanu i przekonań politycznych. 
Po odśpiewaniu hymnu państwowego u- 
czestnicy tak poważnej manifestacji roze 
szli się w pokoju.

mieszczan, ale i włościan z okolicznych 
wsi. Po zagajeniu przez p. Dyr Adam 
skiego, rzeczowy referat wygłosił p. prof 
M. Buliński. Poczem nastąpiły przemó
wienia burmistrza miasta Fr. Kościówki 
i włościanina Kiepury. Przemówienia 
przerywano kilkakrotnie burziiwemi o- 
klaskami. Przez aklamację przyjęto odpo 
wiednie rezolucje.

Po odśpiewaniu ,Roly'‘ uczestnicy w 
podniosłym nastroju rozeszli się do' do 
mów.

cenią sztandaru, która jest uroczystością 
caiego Sokolstwa kresowego. Gniazda po- 
laiwowskie postąpią w myśl rozesłanych 
im zaproszeń gniazda kleparowskiego i 
rozkazu Zarządu okręgu z dnia 2. b. m. 
Wszyscy zarówno umundurowani (mun
dury uroczyste, względnie SDS), jak 
nieumundurowani (z agrafkami sokole- 
mi) ,członkow!e-druhowie i druhny wszy 
stkich gniazd lwowskich zgromadzą się 
14. bm. przed godziną 8.30 rano wprost 
w sokolni gniazda kleparowskiego, skąd 
gremialnie ze sztandarami udadzą się na 
Mszę Św. połową, a stamtąd na akaae- 
mję w sokolni.

Kronika policgna.
\—) Włamania I kradzieże. N. Kirchner 

zam. Zamkowa 2 a, doniósł policji, te 
wczoraj nieznany sprawca skradł mu ze 
strychu bieliznę, wartości 60U zl. —  Z tnie 
szkania Mojżesza Erlbauma, zam. przy 
ul. Alembeków 3, skradziono wczoraj gar 
derobę i bieliznę, wartości 2500 zł. — na 
szkodę Wilhelma Switulskiego,' zam. Pi
jarów 6, skradziono wczoraj garderobę 
oraz materjaly blawatne, wartości 
1120 zl.

(— ) Poarzutek w bramie. W czoraj 
wieczorem w bramie realności przy ul. 
Ujejskiego 6, nieznana kobieta porzuciła 
dziecko płci męskiej, liczące około 4 mie
siące. Dziecko oddano do zakładu dla 
podrzutków, zaś za matką wszczęto po
szukiwania

(—) Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj Stanisława Cho
wańca za kradzież 100 zł. na szkodę swej 
chlebodawczyni; Marję Lenart za kra
dzież ma szkodę swej chlebodawczyni; 
Mik. Marczyszyna za kradzież na szko
dę firmy .Bracia Mund"; Majera Zellera 
za kradzież beczki na szkodę Józefa Kiei- 
nesa; Irenę Ładuszyń&ką za kradzież 
kwiatów z plantacji miejskich na pl. Ber
nardyńskim; Bolesława Procellego, Ada
ma Switalskiego i Teodora Filiszczaka za 
kradzieże oraz Ozjasza Landesberga za 
przebicie nożem Józ. Bajraka, wreszcie 
Stanisława Hawiniaka za przebicie nożem 
Stanisława Żółtowskiego.

(—) Ucieczka żony. Józef Malczyk, 
zam. pizy ul. Lwowskich Dzieci 11 a, 
doniósł policji, że żona jego Albina za
brała wczoraj ze sobą dwie poduszki 
pierzynę oraz 100 zł. w gotówce i zbie
gła z domu w niewiadomym kierunku.

(—) Zderzenie dwóch samochodów. 
Wczoraj na ul. Nr Bajkach auto nr. Lw. 
8452. przy wymijaniu się zderzyło się 
z samochodem Lw. 7101. Przechodząca 
chodnikiem Marja Żurawiecka została 
v  tym momencie potrącona przez auto 
Lw. 7101 i doznała potłuczeń na całem 
eiele. -Policja z szoferami spisała proto
kół, poczem pozostawiła ich na wolnej 
stopie.

RAGLANY, paltft, futra, kurtki, ubrania, 
smok-ngi i fraki z pierwszorzędnych 
materiałów i wytwornie wykonane pole

ca tanio i na kredyt 
MARJAN KAROLIŃSKI,

Lwów, ul. Rutowskieso 7. (naprzeciw 
Katedry). 7843 ?

7  kraju.
Wojewoda lwowski w Przemyślu. 

Wczoraj o godz 9 przed południem przy 
był do Przemyśla p. wojewoda lwowski 
Nakonieeznikow-Klukowski. Na granicy 
powiatu powitał pana wojewodę staro
sta przemyski Michałowski. P. wojewo
da wziąf udział w konferencji starostów, 
na którą przybyli starostowio z Jarosła
wia, Mościsk, Dobromila, Brzozowa i 
Krosna. 0  godz. 12 w południe przyjął 
pan wojewoda delegację okolicznych 
ziemian. Następnie złożył pan wojewoda 
wizyty.

  <1-------
Na srebrnym ekranie.
Kino „Pałace14 „Poganin44 filnt dźwięko- 
wo-śpiewny wytwórni Metro-Gołdwyn- 
Muyer a Ramonem Norarro w tytułowej 

coli.
Lwów, 12. września

(I) Sława „Poganina44 jeszcze przed 
kilku miesiącami aotarła do Lwowa. Ra- 
djostacja iwuwska transmitowała muzy
kę tego filmu a speaker podawał słucha
jącym go rad.ioamatorom dokładną tieść 
filmu. Pozatem orkiestry wszystkich 
naszych barów kiż od dłuższego czasu 
grają przewodnia piosenkę „Poganina44 
śpiewana przez Ramona Novarro i jego 
nartne-kę.

Tarropol, w wrześniu.
(1) T. S. L. w okręgu całego Woje

wództwa tarnopolskiego wróciło już do 
przedwojennej sw-ojej żywotności, a na
wet znacznie ją obecnie już przewyższa. 
W  szczególności Kolo Zbarask.c T. S. L. 
w bieżącym roku zreorganizowało 21 czy 
telń przedwojennych, a założyło 3 nowe; 
w samym Zbarażu utrzymuje bursę z 20 
wychowankami i załóż) lo bibljotekę i 
wypożyczalnię. W  Załoźcach uruchomiło 
się koło w maju br., wybierając zarząd 
z przew. p. Jorkaschem naczelnikiem są
du. Starają się tam o lokal w budynku 
Sokoła prelegenci miejscowi wygłosu' 
szereg odczytów w powiecie, a w Ncter- 
pińcach i Reniowie Koło to otworzyło no 
we czytelnie. Koło T. S. L, w Brodach 
pod przew. prezesa prof. Andrzejewskie
go utrzymywało w mieście wypożyczal
nię, a nadto hibijoteki ruchome dla po
wiatu. Wedle dorocznego sprawozdania 
1929 r. dochody Kola wynosiły 4622 zł.,

. „Poganin44 przypomina żywo „Białe 
cienie44. Podobno jak i w tamtym dra
macie akcja rozgrywa, się na jednej z 
małych wysepek Murza Południowego. 
Na tle przepysznej flory podzwrotniko
wej rozwija się miłość dwojga młodych 
mieszańców', na drodze której staje bez
litosny Europejczyk. Wogóle „biali44 są 
w „Poganinie44 potraktowani po maco
szemu. Jedyny przedstawiciel Europy 
jesi łotrem z pod ciemnej gwiazdy, wy
zyskującym bezlitośnie nieświadomość 
prawa tubylców. Natomiast z całą sym- 
patją odnosi się autor scenarjusza do 
dwojga młodych kochanków.

Reżyser mając tak piekne tło miał 
ułatwione zadanie. Przyznać trzeba, że 
film ten pod względem reżyserskim stoi 
bardzo wysoko. Nie olśniewa jednak bo
gactwem meludyj. Jedna i ta sama pio
senka powtarza się lam kilka razy, a po
nieważ jest melodyjna i łatwo wpada
jąca w ucho słucha się ją mimo wszystko 
z przyjemnością.

z czego na wypożyczalnię książek wydat
kowano 1137 zl.

Strajk rzeźników w Tarnupolu. Kabał 
tarnopolski podwyższył opłatę za ubój ry 
tualny, wobec czego na znak protestu 
rzeźnicy żydowscy zastrajkowali Punie- 
waż stanowią oni przeważającą w:ęk- 
szość więc konsumeja mięsa przez 3 dni 
strajku była bardzo utrudniona. Strajk 
zażegnano już.

Z żałobnej karty. Tarnopolski zastęp
ca prokuratora Stanisław Penksa zmarł 
w 3-6 roku życia w Szczawnicy, po dłuż- 
sze.j chorobie. W ciągu kilkuletniej swo
jej działalności w mieście naszent prol 
Penksa zyskał sobie ogólny szacunek i 
sympatję, to też żal ogólny towarzyszy 
przedwczesnemu zgonowi dzielnego oby
watela i sędziego.

Włamanie z zabójstwem. W Jeziernej, 
pow. Zborów, włamali się 23. sierpnia 
nieznani iprawcy, wybiwszy dziurę w 
ścianie, do handlu bławatnego Basi Ro-

Od czasu „Bon Hura44 nie miał R a
mon N6varro tak popisowej roli jak w 
„Poganinie44. Dzięki temu do wieńca 
swojej sławy dodał jeszcze jeden listek. 
\ovarro jako młody poganin stworzył 
kreację dokładnie przemyślaną, stojącą 
na wysokim poziomie. Wokalnie rów
nież zadowolił. Jednak Novarro-aktor 
stał przed Novarreni-śpdewakiem, Godi- 
nie sekundowała mu młoda gwiazda wy 
t yOrni Metro-Goldwyn-Mayer p. Dorota 
Janis. W pozostałych rolach wystąpili 
Renee Adore (partnerka Lon Chaneya 
z „Mandaryna W u44) i Donald Crisp. 
Prócz „Poganina44 wyświetla kino „Pa
łace44 trzy dodrtki dźwiękowe naprawdę 
doskonale.

S K Ł A D :
Najmłodszej dziecinie na buciki od 

Sysia 5.—.

senfeld, skąd skradli towary wartości 
1000 zl. W  czasie rabunku poszkodowa
na niespodzianie weszła do sklepu, a 
wówczas jeden ze złodzieji uderzył ją 
dłuten w głowę tak silnie, że doznała 
pęknięcia czaszki. Obaj włamywacze 
zbiegli. Stan poszkodowanej jest bezna
dziejny. Dochodzenia policyjne w toku.

Utopił się w łyżce wody. Nie doslow. 
nie, ale w przybliżeniu. Mianowicie do 
około 1 metr głębokiej jamy z deszczów
ką w Czernicy pow. Brody, wpadł 18 sierp 
nia 3-letni Jarosław- Demiega, bawiąc się 
z rówieśnikami swoimi i utonął. Przeciw 
rodzicom wdrożono dochodzenia za brak 
dozoru.

Samobójstwo popełnił pomocnik fryz
jerski, Piotr Borysławski, 20 lat dnia 25. 
sierpnia w Tarnopolu, przy ul. Lipowej 
zamieszkały, zastrzeliwszy się z rewolwe
ru z powodu braku pracy i sporów ro- 
dzinnycn.

Za napad rabunkowy przyaresztowani 
zostali znani złodzieje Józef Kłębek i 
Petrasz Bolesław. Dokonali napadu ra
bunkowego w grudniu 1929 na handlarza 
koni Petersicha w Zbarażu, przyczem zra 
bowali mu 74 doi i 150 zl.

(1) Z Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
w Tarnonolu. P. Minister Reforrn Rol
nych delegował prezesa Okr. Urzędu Z. 
w Tarnopolu p. Wacława Maciszewskie- 
go do ministerstwa w Warszawie, a do 
sprawowania funkcyj prezesa O. U, Z. 
Władysława hr. Dunin-Borkowskiego. 
w Tarnopolu powoła! jako zastępcę p.

Bezwiedna wycieczka dwóch studen
tów do Sowietów. Synowie urzędnika 
kolejowego w Zbarażu Józef i Aleksan
der Wieczorkowie urządzili sobie w no- 
lowie lipca br. wekend w pobliżu grani
cy polsko sowieckiej i bez świadomości 
przekroczyli granicę. Przychwyceni zo
stali pTzez graniczną straż sowiecką i mi 
mo wyjaśnień osadzeni w więzieniu w 
Jampolu. Potrzeba było wielotygodnio
wych pertraktacyj dyplomatycznych za
nim młodzi wycieczkowcy zostali wresz
cie w ostatnich dniach ub. m. wydani z 
powrotem komisji granicznej

Magistrat tarnopolski wreszcie regu
luje tzw. Rynek zielony. Wedle ogłosze
nia mianowicie w bieżącym tygodniu 
przeprowadzone zostają wszystkie stra
gany z powyższej północnej części Ryn
ko na plac Sicinskich (za ul. Zacerkiew- 
ną), poczem w ciągu dwóch miesięcy 
przeprowadzona być ma skanalizowanie, 
przebudowa i zbetonowanie całej tej, o- 
becnie zaniedbanej części rynku Targ 
jarzynowy, naDiału i drobiu z placu Ki
cińskich na Rynek juz nie wróci.

W  Słupkach, obok Tarnopola, wylą
dował onegdaj przymusowo z powodu 
wielkiej mgły samolot 6. p lotników ze 
Lwowa prowadzony przez por. Kędzier
skiego i sierż. Grzegowicza. Obeszło sie 
rrzytem bez żadnych uszkodzeń.

Wieści z K a łu s z a .
Kałusz w wrześniu.

(Od naszego korespondenta.)
Zi.ór katastrofa górnicza. Z powodu 

oberwania się stropu w kopalni „Tespu44 
w Kałuszu, został zabity górnik J. Ła
ciński. Denat pozostawił 8-ro małolet 
nich dzieci. Pogrzeb ofiary katastrofy od 
byl się dnia 8. nm. na koszt „Tespu44,

Okradzenie lekarza. W  czasie nieobec 
ności lekarza Dra J. Nehmlicha z Kału
sza, włamał się do mieszkania jego nie
znany sprawca i skradł garderobę, poś
ciel i część instrumentów wartości około 
2000 zl.

Fałszywe 100 - złotówki pojawiły się 
w znacznej ilości na ostatnich jarmar
kach w Kałuszu. Mianowicie obcy kupcy 
przybywający do Kałusza na jarmarki 
płacili za zakupione bydło u wieśniaków 
fałszywemi stozłotówkami. Ofiarą fałsze 
rzy padła Tacjanna Domanow wieśniacz
ka z Nowicy, której wręczono 300 zł. 
fałszywymi banknotami. Poszkodowana 
chcąc n«bvć za uzyskane pieniądze inną 
sztukę, została przez Policję Państwową 
przytrzymana, a pieniądze skonfiskowa
ne. Fałszywe 100 zł. są bardzo łatwe do 
rozpoznania, gdyż drukowane są na gru
bym papierze, znak wodny Kościuszki 
nieudolnie wykonany, mianowicie usta 
za grube, nos zadarty do góry, włosy za 
długie i w nieładzie rozrzucone, druk 
niebieski niewyraźny, zaś podkład farby 
żółtej ciemniejszy od oryginalnych bank. 
notów.

-O- ——
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ZE SPORTU.

Jędrzejowska we Lwowie.
MIĘDZYMIASTOWY TURNIEJ

Lwów, 12. września.
Jeszcze me przebrzmiały wrażenia au

tomobilowego wyścigu okrężnego, a Już 
czeka u u  szereg nowych itrukcyj. Naj
bliższa niedziela zapowiada się bowiem 
pod względem sportowym hardzu cieke- 
wle, program przewiduje więkizą ilość 
zawodów, mających wszelkie dane, by 
zainteresować najszer le warstwy publl- 
cehomi.

Na pierwszy pltn  wybija się bez.prze 
cźnle miedzyn.iLa.oWy tamtej .ennisowy 
Wraków— Lwów. Mial on się odbyć ubie
gł igu tygodnia, jednak ze względu na 
wyjazd p. Jędrzejowskiej zagranicę ter
min został prrełołony.

lAwtnie więc powitamy w muraeb mla 
sta naszego reprezentację Krakowa w nnj 
silniejszym składzie z mistrzynię Polski 
p. J {dt.ejpw iką na erele. liszw isso  ̂ y 
Sl ii ultej . u.IJtotH r»sz*j, której suk
cesy zatfrauieą wztudziły Ogólny podziw, 
posiada samo już dostateczną -flą a tr a k 
cyjną, by zwabić na korty LKT. r (kor
dową ILttD widzów, którym po raz o- 
jtetni w roku bieżącym nadarzy się spo 
sobaosć przyglądnięcia się emcejonują- 
eej whire tennlsowej.

Program jest bardzo uiMiu dcony i 
dostarczy uapewno wielo wrażoń. Prze-

P ie rw s z y  d zie ń  w yścig ó w  konnych.
Lwów, 12. września.

Gonitwa T. nłaska dla kuni arabskicu 
nagroda 1..400 zl., dy< t-ans 1.600 m 1) 
iłkwa stajni „Janów* 2) IbD SUud-Duu- 
ki de oajo, 3) Kanć-har, Romana i Jó
zefa hr. Potockich. Czas 1 m. 57 sek. 
o 1 i pól dług. — III. o pól dł Totaliza
tor zw. 10 zł- Gonitw® II z przeszkoda
mi, nagroda 600 zł., dystans 3.200 m. 1) 
Klejuut, pułk. dr. Komorowskiego, 2) 
Gizella, Grona Oficerów 23. p. ul., 3) Te 
limeDa II„  por. ZwauS 4) Lord, 5) Ma- 
muszka. Czas m. 14 neb. pewnie o 1 
dl. -  II o 3/4 di. ł o i  i. zw. 25 zł, 
frftnc. 15.15 zl. Gonitwa III. płaska, na
groda 600 zl., dystans 1.600 m. 1) Pre- 
cioza, pułk. Karatiejewa, 2) Karta, nor. 
Strużyńskiego, 3) Bosfor, Kr. i W. Wa- 
żyńskich, 4) Betina, 5) Radloe, 6 ) Anui. 
mo. Czas 1 Ui. 46 sek. o 2 dł, — III. 
o łeb. Total. zw. 105 zl, fr. 58.34 zi Go
nitwa IV. z płotami, nagroui 600 zł 
dystans 2.400 m. 1) Klsrika, Kownackie 
go i Ujejskiego. 2) Esme olda, K. i K. 
Ważyńikiego, 3) '''roją Korpusu Ochr. 
Pogr. Cza i 2 m. 55 sek. pewnie o 2 dł.

C zarni w  walce z  duchem .
Lwów, 12. września.

"W najbliższą niedzielę ujrzymy Czar 
nych znów na arenie ligowej. Przeciw
nikiem ich będzie górnośląski Rueb, któ
ry przed tygodniem doznał etężksej po
rażki w Lodzi Ze względu na to, że 
Kuch od szeregu tygodni traci punkt za 
punktem i zbliża się coraz bardziej do 
końca tabeli, Hezyć się należy ze zaeię 
tym oporem górnośląskiej drużyny Z 
drugiej strony i Czarni chcąc zupełnie

Pogoń J H a im o n ę a  na r ze c z C zarnych.

TENN1S0WY KRAKÓW-LWÓW. 
widuje on bowiem 11 gier, a to: dwie 
gry pojedyncze pań, 4 gry pojedynce: 
^anów, dwie gry mieszane, dwie podw ój
ne panów i jedną podwójną pań. Waika 
roąwtule się więc na saaroklm froncie, o- 
twlerającym najrozmaitsze możliwości. 

Kapitan, zw ii. _xowy Krakow a desy
gnował następującą drużynę: panie: Bifi- 
•ecza, Jędrzejowska, Pozowska, panowie: 
Czyżowski, Horam, Kloszek, Konopka, 
Liebling, Mwzewsk' Kapitan związkowy 
Lwowa p. tn i. Rels uowierzył ohronę 
barv  miasta naszego następującym Za 
wudulkomi paale: Orzechowska, W el»- 
szezukowa, Turteltaubówha, Kruczki ewi- 
czówna, panowie: Hebda, l iełcz, dr.
Stabl, Pohoryias, Aitschiiller, Lantn r i 
Nawratil. Reprezentacja Lwowa osłabio
na będzie niestety brakiem p. Kaehsra, 
1 tóry nadwerężył sobie nogę i w bież. 
sezonie nie Wjetąp1 więuej na korlaeli. 
Równia! przyjazd Kołeaa nie )m4 zupeł 
nł* pewnj, pozatem służba wojskowa nłe 
przyczyniła się do poprawy formy,

O szansach drużyn i poszczegJlnyeh 
graczy pomówimy w jeanym z najbni- 
fwych artykułów, dziś ograniczymy się 
jedynie do zawiadomienia, że turniej ro
zegrany zostania w ciągu S®bo,y 1 nle- 
d-defi.

III. o pól łba. Total. 23 zł. Gonitwa V 
płaskL dla dwuletnich pół krwi, nagf. 
700 zł., dystan; 1.000 m. 1) Wampir, L. 
Krzeczunowicza, 2) Sonata, hr. Rostwo- 
rowśkiegu, S) Lotny, stajni „Strzemię", 
4) Nurmi, 5) Borys 6) Groza, 7) Legja, 
8)' Cudni, ^anienka, 9) My Dream, 1C / 
Tytan, 11) Horyń. Czas 1 m. * oe*.. o pół 
dł. — i i i .  d łeb. ''atal. zw. 97 zł., fr. 43, 
15, 21. Gonitwa VI. płaska dla koni arab 
skieh, nagr. 1.600 zł., dystans 2.000 m. 
1) Habanera stsjn „Janów", 2) Hf num 
Zarezewskich, 3) Parys, Czarkowskiego, 
4) Książę, Wołk-Laniewskiego, 5) Tia ja
ntaru Czan 2 m. 27 sek. lekko o 3 dł. — 
Ml o pół di. Total z w. 18 zł., ir. I ł ,  14 
zł. Gonitwa VII. plaska dla pół kiwi, 
nagroda 600 zl., dystaus ckoło i .600 m.
1) Ostoja, p. Skolimowskiego, 2) Gadu
ła, p. Bronikowskiego, 3) Frfcj.i, II pp. 
Rojowskich, 4) Fetysz, 5) Wielmożna, 
6) Genia, 7) Sanacja II. Marmarosz Szi- 
gei został na “tarcie, Z;azula złamała 
nogę. Czas l m. 47 se1w. o 2 dł. — III. 
o 3 dl. Total. zw. 84 zl., Ir. 24, 21, 33 zł.

w yzbyć się tiosk i kłopotów, zmierzać 
będą slluym kmklem do zwycięstwa, 
które odsuDęioby oa nieh całkowicie 
zmorę padkn.

Zawód'7 odbędą się na b o u u  Pogoni 
i spodziewać się należy, le  rUałńą one 
wielką flość widzów, którzy w tan spo
sób zamanifestują sympaije dla u*v a 
dzionyeh dotkliwym cioseia Czarnych. 
Przedsprzedoż biletów odbywa sią w ap
tece dra Stencla pi. Marjac..i 8.

gpwe, oraz w miarę możności również 
dla gier towarzyskich. Porałam zadekla
rowała Pogoń na odbudowę trybuny 
Czarnych 100 *1.

Jak się dowiadujemy, rówq|eż Epaa- 
mooen złożyła na rzecz odbudowy try
buny Czarnych 50 zł.

G ELBY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 11. września.
uoroty nieco zwio-rszone
Zamteresowar le dia papierów pro

centowych.
Tenaencja utrzymana
L sposobi unie żywsze.

OBROTY GIEł DOWE.
Lwów, 11. września.

4 i pól proc. A fc. B iu  Hipot. 51; 
4 proc. Tow. Kred. kiern. 48, Gazy wsch 
19.25; inweet. 112.25

GIEl DA zIBOŻuW a .
L vów , 11. września

\a U.eidzie tran laKcje w jęczmieniu 
i owsie po ,'enach dotychczas notowa
nych

Tendencja zniżkowa utrzymuje się 
uadul.

Usposobienie spoKOjne

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Warazaw* 11 atz«śija . (PAT) 4 pre. 

pożyczka iuwestyeyjtią l i t ,  S pfoc. no
ży ezka dolaroyia <łl, ■ proe. poły  u l a  
itaawersyjlia 35 : pół, ló  proc. potyczka 
K»l*jowa 103 i pół, S proc. Listy t. Sau
ku Sasp. Kraj. *4, # prOe. LiMy z. Benku 
RołnHO 94 8 pree. Obligacją B. Ck Kra |. 
Sfcl.

Waluty i dewizy: Doląhy 8.90 i pał, 
Rclgja 1-84.11, Holkhdji 340.82, Londyn 
4!ł.48, o /k  8.8C Paryż 34.&Ó, Prawa 
kd.46, N. mrk telegr. W>0, Srwajcarjn 
172.63, Wieaeń 125 62 Wl-ochy 46.69, Ber 
lin 212.43.

Warszawa 11. września. (PAT) Bank 
Handlowy warsz. 193, Bank Polaki 167, 
Puls 50 i pół, Elelttr Dąbr wa 54, Lilpop 
25 i pół, Modrzejów 8 i pól.

wIELDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 11. września. (PAT) Nówy 

Jork 704.50, " Bruksela 98.26, Berlin 
188.09, Belgrad 12 50 i pdl, Pi uga 20.98 
3/8, Budapeszt 128 64, Karpaty 4.

GIEŁDA z u r y c h s k a .
Zurych 11. września. (PAT) Paryi 

£0.23 i poi Londyn 25.05 i 7 óJm. N. Jork 
b.ló.35 Brukselo. 71.90 W łochy 2t.90 Hisz 
panja 57.00 Aniiterdam 207.50 Berlin 
122.74 i pół, Wiedeń 72.81 Sztokholm
138.50 Oslo 137.95 Kupenhaga 137.95 So- 
aja 3 73 i pół Pra^a 15.59 i pół Warsza
wa 57.75 Budapeszt 90.26 Biaiogród 9.12 
i 7 órm. Ateny 6.6»  Knnstantynr poi 2 44 
i pół Bukareszt 3.07 d pól Helsingfors 
12.97 i pól Buenos Aires 19-1.

GIEŁDA LONDYŃSKI.
Lt/odyn 11. w rzenia . (PaT) N. Jork 

4J16.96 Paryż 188.82 Berlin 20A1 i 3 os 
Meiętrcąl 4J66/50 Hiszpanja 43.85 Amster
dam 12.07 11/16 Rroksem 34,80 i 1 ósan. 
Wiochy 93.84 Sawrjearja 25.J6 1 pól, Ko
penhaga 18,16 i ów. Sztokholm 18.09 i 7 
,zesn. Oslo 18,16 i 3 ezw. Helsingfors 
196.22 Praga 166.86 Budapeszt 27,77 i pół 
Balgnad 274.56 Sofja G7U.50 Rumunja
814.50 LJsboiri 108.32 Konstantynopol 
4025 Ateny 3T5 WlodeA 34.44 Warsr>wa 
43t3«.

3E L D A  PARYSKA
P a iy i 14. kwietuin. (PAT^ uadyn 

N. Jork 80.46 1 8 ezwr. Bruksela 
m . i 4 Hiszpanja 2*350 W łochy 139.40 
3*waj«“»rja 404 Kopei.nuga 381.70 4m 
Merdam ldSO.Sń Osi > 6*1 Jbo Sztokbojm 
UU.50 Praga 7*450 Stomunja 1Ś.1S Wt< - 
Aa 566 Berlin 006 16.

ORKO TY PRYWATNE.
LwS 7, LÓ wzzeSnia.

Tajłdencja u,«jwdnolita. Kurs dolani 
Łwjęflruih

PET 1F* D oi amaryk, 8 .9 0 - s 90 
i pól. doi ipnad. 8.^2—8.8? i pól kor. 
ezeslrie 0.26 30—0.76.50. fr franc. 0 34 50 
—0.34.90, fr. szwaje. 1.73—1.73.20, funty 
43.50—43.60, czerw 6.00—8.50, leje 0.05 
— 0,tJ5 i uól, szrvlingi 1.25.50—1.20.

ZŁOTO: 20 kor 36.30—36.50. 20 Ir 
34.20—34.50, 10 rubli 46.00—46.10.

SREBRO. Kor. austr. 0.43.50-0.44, 
0 kor. 2.45—2.56. floreny 1.25—1.30, ru
ble 1.02. kopiejki 0.95—1.00.

K Ą C IK  RADfOWY.
PROGRAM AUDYCJI lU pjO W YCH .

Piątek u.ęa 12. września 1930.
LWÓW 1W 8 Sygn.l czasu i hejnał 

12.05- -13.30 Koncert z płyt gramofon. 
17.35 Transmisja z Krakowa: Odczyt pt, 
-fiTTat a odkrycie naukowe" wygłosi Inż.

Lwów, 12. września.
Na pisrwszam powakacyjnem posie- 

d*»niu Zarządu LKS. Pogoń zapadła u- 
cłrwata, by w związku z katastrofą jaka 
dotknęła I. LKS. Czarni przez SDalenie 
trybuity, oddać Czarnym bezpłatnie do 
dysuozyc.H bol»ko na wszystkie gry II-

Dr. J. Skulski, 18.00 Transmisja z War
szawy: Koncert orkiestry msndolinistów 
pod dyr. Al. Szczegłowa, 1) Fr. Suppe: 
Uwertura, „Pikowa Dama", 2) E Toselli: 
Serenada, 3) L. Cymerman: Wiązanka
pieśni ludowych, 4) M. Kiuss: Wale „Fa
le amurskie" 5) W. Prisowski: Melodja 
hiszpańska. Wieczór w Madrycie, 6) Ro
manse. cygańskie. 7) Muzyka taneczna,
19.00 Rozijisitości, komunikaty oraz kon 
cert z płyt gramofonowych, 19.20 -Trans
misja z Warszawy: „Kwadrans buchal
tera" wygłosi prezes Związku Zawodowe 
go Buchalterów Rreczoznaweów i Bilan- 
sistów. p. Antoni Szyller, 19.35 „Skrzyń 
ka pocztowa" 'omówi p. Inż. Józef Miń
ski. 20.00 Transmisja z Warszawy: Pra

sowy dziennik radjowy, 30.15 Transmi
sji koncertu symfimieznago z Warsza 
wy: Wykonawcy: Orkiestra Pilhainlonji 
Warsz. Grzegorz Fitelberg (Dyrekcja) i 
prof. Zbigniew Drzewiecki (fort.). I. 1) 
R. Statkowski: Uwertura do op. „Marja**,
2) K. Sikorski: Symfonja 2-ga op. 8, a) 
Adagio Maestreo, b) Allegro appassiona- 
lo, c) Andante, d) Allegro agitato. 3) I. J. 
Paderewski: Fantazja polska na forte
pian i orkiestrę. II. 4) G. Fitelberg: Poe
mat symfoniczny „Pieśń o sokole", 5) Z. 
Noskonski: Warjaeje symfoniczne „Z  ty 
cia narodu". 22.00 Transmisja z Warsza
wy: Fejleton pt. ,„Prnsa w Ameryce" 
wygłosi p. Janusz Makarczyk, 22.15 
Transmisja komunikatów z Warszawy,

LIPSK 19.40 Muzyka operetkowa. 
DA CENTRY 21.00 Koncert symfoniczny, 
WROCŁAW 16.20 „Lonengrin" op. w 3 
aktach Wagnera na piytach gramofon. 
Ha MBURG 20.00 „Czarne iom ln o" op. 
komiczna w  3 aktacn Aubera, b UB 1 
RESZT 20.45 „Rycerskość wieśniacza", 
op. Mascagniego na płytach gramol ono w. 
BERLIN 21.15 ()Pierrot Lunaire" poemai 
muzyczny A Schoenberga, RZYM kl .05 
,$achus w Toskanji" op. w  3 aktach 
Brogiego. OSLO 20.00 Koncert i ymf. ork. 
Filharmnnji Usleńskiej, MJEDJOfiAN 
20.40 Koncert iymf. pod dyr. Pedrollego, 
BRUKSLł A 21.30 Koncert '-ym f. z Kons. 
w Leódjum, WIEDEŃ 21.05 Sonaty Mo
zarta ds skrzypce i fort Bt;DAj’EPET 
20 35 Wieczór duński, PARYŻ 21.46 „Gri 
selides" op. Masseneta.

PORMDYL£KMSK!S
Specjalista chorob skórn. i weneryez.

Dr. HENRYK ROSMlłklN
L w ó w , Kopernika 1 2 . pow ióctf. 8135

DEUTYSm  ^ F .r i t l N  R f lP S
powrócił. - SykstJSKB U. - Tel. 63-15.
Umiarkowane ceny. — Ulgi w spłatach,

B. lek. szpital. Wied.
Dr. NORBERT JUPITER

specjalista chorób skórnych, weneiy„& > 
nych i kosmetyki Stanisław ÓW 3. maja i i  
Usuy amie włosów elektrolizą, naświetla
nie ’ ampa kwarcową, leczenia beznpera- 

- cyjne żylaków. 6848-7

ANASTAZJA PEPŁOW SKA
Szkoło aplcvu solowej o 

f fortepianu 8120 
ul. Szeptyckich 9, li p. Zgłoszenia oa 4-6

WZOROWO zorganizowane przez zespól 
profesorów państnowyA gimnazjów 
we Lwowie Maturyezna i dokształcają
ce Kursa „Nauka" zaezęry swą pracę 
już dnia 6 września z gimnazjum s- 
wangelicLiem, przy uk Kochanowskie 
go 18 Kursy są znakomicie zaopatrzo 
ne we wszelki® pi moce m uuowe, jak: 
gabinet fizyczny i przyrodniczy, mapy, 
obrazy, bibliotek- odręezników szkoi 
nycb i inne, dzięki ezemu nauka, pro

wadzona przez wytrawnych pedago
gów, jest postawiona rm bardzo wyso
kim poziomie. Wpisy na kursy: jedno
roczny matury gimnazjalnej, 6  klaso
wy gimnazialny oduywnją sie jeszcze 
codzionnie od 4—7 po południu, ale 
tylko do 15 T/rzciłnia. 8082-3

 --------------   1

DLA NAUCZYCIELKI luo akademiezki 
z muzyką ma posadę Biuro Marji K<i- 
ehter. Lwów, Chmielowskiego 9, teie 
łun 4. »-lls

INTELIGENTNA panna, nzjehętniej 
froeblanka, do 3 i pól letniego chłop- 
czyka, tylko dobrze poleeoua, potrze- 
bna zaraz Gliniańsko 5 I. p. na prawo.

7619
   1
50 LEKC-TI 20 ZŁ. wyucza pisanie na ma 

szynach systemi m tO-palcowym (kum 
siedmio tygodniowy) oraz przyjm'ije 
■pZEPni"iVANrE. Rnmaósta, Z jbli 

kiewieza 5. 7486-15

DO K r»A „PA LACB,J 
ZA DARMO 

MOGĄ DZI8 POJSTł: 

GHRZĄ&ZrZ7$SKA E.. Gołąoa 9. 
SKARZEWSKA ZOFJA, Zim er o wiozą 

1. 17 
JtOMUER D., Pilichowska 3. 
BUJANOWSKA K-, Gliniański 17. 
ŚWIHSKI JAN, Trybun-laka 2. 
HERMAN FOLDZTA, Gródecka 38. 
MERCIF M1CHJ L, Świątokrzy ika Ab. 
Inż. OPOLSKI, Kochanowskiego 93 
BURGER MAKSYMILIAN, Klepamw* 

ska 7. 
WANGOWA LEOPOLDYNA, Tarnów* 

skiego 10.
Bilety są do odebrania w Administra

cji codziennie między godziną t l  a , szą 
przedpolud. za okalaniem legitymacji.
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PO DŁUGOLETNICH studjach w kraju 
i zagranicą udzielam lekcji śpiewu so
lowego. Zgłoszenia od 3—6 godz. św. 
Teresy 2 A parter. 8115-2

„ECOLE FRANCAISE“ , Batorego 34. 
4 mies. nauka buchalterji. Stenogra
fia. Maszyny. Tamże wszystkie języki 
nowożytne. 8069-2

MATEM.-FIZYK, pełne kwalif. kilkule
tnia praktyka przyjmie godziny w 
szkołach średnich we Lwowie. Admi
nistracja Gazety Porannej „Pantos".

8043-3_ _  _ _ _    •
„MATURA*1 Lwów, Piekarska 59 przyj

muje dodatkowe wpisy na kursy ma- 
turyezne, gimnazjalne, seminarjalne, 
(jednoroczne, dwuletnie) sześcioklar 
sowe i czteroklasowe gimnazjalne. Od 
11—1, 4—8. - 8114-3

PENSJONATY
i  L E T N I S K A

PENSJONAT ,,VICT0RIA“  w Zakopa
nem, ul. Szpitalna, poleca pokoje z u- 
trzymaniem na sezon letni w cenie od
8.50 do 10 zł. — elektryczność, łazien
ka, ciepła i zimna woda. Pokoje sło
neczne, jedno i dwuosobowe nad rze
ką i plażą.

m SA D Y W O LH E
UCZNIA do praktyki handlowej inteli

gentnego, chętnie z prowincji, przyj
mie iirma „Zakopane** Lwów, Akade
micka 24. 8079-2, : 1

ZASTĘPCY do sprzedaży bardzo prak
tycznego przyrządu transportowego w 
mieście do podróży poszukiwani. Z 
początku prowizja, później ewentual
nie oała pensja i koszty podróży. Ofer 
ty z podaniem dotychczasowego zaję
cia do Administracji „Tygodnika Do- 
staw“  we Lwowie, Potockiego 26. pod 
„Akwizycja**. 8073-2

DO 20 ZŁ. DZIENNIE zarabiają osoby 
chętne do lekkiej pracy domowej. Naj
lepsza okazja do usamodzielnienia się 
bez kapitału i wiadomości fachowych. 
Praca jest stała. Wystarczy podać swój 
adres na pocztówce. Firma ,,Carbon“ 
Jan Plużkiewicz —  Gdynia I. 7930-15

KUCHARKI-gospodyni bardzo dobrze 
gotującej, niestarej, milej powierz
chowności i bardzo czystej poszukuję 
zaraz. Ini. Cieślikowśki, Zielona 57.

8125

POSADY POSZUKIWANE
SUBSTYTUT NOTAHJATU obejmie po

sadę zaraz. Zgłoszenia do Administra
c ji pod „Substytut**. 7976-6

       —I
OSOBA starsza, z dobreini świadectwa

mi szuka posady do wszystkiego do 
jedpej osoby lub dwu starszych. Wia
domość Sykstuska 64 a u dozorcy.

8117-2

HUMOR.

— Kochany panie, czy mogę koszulę 
położyć pod walec T...

— Po co?
— Chciałbym ją wyprasować...

STENOTYPISTKA polsko-niemiecka, 
pierwszorzędna siła obejmie posadę 
Zgłoszenia pod E. H. do Administra
cji. 8085-2

 „        -   »
KANCELISTA notarjalny, zdolny tabu- 

larzysta z 30-letnią praktyką notarjal- 
ną, piszący biegle na maszynie, po
szukuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
do llrmy M. Engelbach, Czortków.

8122-3

PANNA z dobrem szyciem, ma swoją 
maszynę, zajmie się gospodarstwem 
domowem, szuka posady w prywat
nym domu. Listy do Adm. „Porannej** 
pod „Uczciwa**. 8128

LEKTORKA polsko-francuska, umiejąca 
pisać na maszynie poszukuje odpo
wiedniego zajęcia Zgłoszenia pisem
ne dokładne do Administracji „Lek- 
torka“ . ?

MIESZKANIA 1SKL EPY

Do wynajęcia zaraz
duży, elegancki umeblowany pokój ka
walerski o trzech oknach z osobnym 
wchodem z klatki schodowej, z świa
tłem elektrycznem, centralnem ogrze

waniem i usługą.
Wiadomość ul. Piaskowa 15.

    _»
DWA umeblowane pokoje (gabinet i sy

pialnia) z osobnym wejściem dla oso
by na poważnem stanowisku, Jakćba 
Strzemię 8. (willa w ogrodzie).

8040-3

HUPHOiSPRZEDAl

STINGLA
Pianina i fo rte p ia n y

na dogodne 
spłaty. Wyłączne 

zastępstwo: NOUJACHI I S K A , PlłSUdSW egO 1 7

SZKOLNE mundurki, fartuszki, berety, 
„SPORT**, plac Halicki 3. 8022-? i 1

DO SPRZEDANIA sekretarzyk orzecho
wy kombinowany z bibljoteką oraz 
stoły machoń i dąb okrągłe. Przyjmuję 
do odnawiania meble antyczne i sty
lowe ul. Zielona 30 stolarnia. 8119-2        1

SPRZEDAM willę za rogatką Gródecką 
5 minut autobusem do miasia, sło
neczną, 14 ubikacji wolnych. Gotówka 
5.500 dolarów. Wiadomość Anczew- 
skich 1. II. p. drzwi 12. Od 1— 4.

7800-3
   1
PIANINO zupełnie nieużywane do sprze 

dania. Wiadomość ul. Supińśkisgo 10.
II. p. drzwi Nr. 6. między 3—5. 6046-?

Sir7 A M W-
R  U  A A f  :■W-WfM™ Ra; e#-

Do wydzierżawienia
w  Iwoniczu Restauracja Zdrojow a

wraz z kawiarnią i cukiernią — wy
szynkiem wszelkich trunków, oraz 

nabyciem inwentarza. 
W iadomość: J6zef Błogowski

Iwonlcz-Zdrój. 8136

MEBLE, sypialnie, jadalnie, salonowe, 
biurowe i kuchenne, solidne poleca 
Spółka Rzemiosł, Miejska Wystawa. 
Lwów, plac Halicki 10, w podwórzu.

7666-15

UBRANIA męskie, mundurki studen
ckie wierzchy do futer, podług najno
wszej mody wykonuje po cenach kon
kurencyjnych pracownia krawiecka 
Rogoziewiez, Szymona 1. 8121-4

Pranie pierza uskutecznia

Władysław Weber
Lwów, Batorego 2. 7872

M IĘS O  szej" jakości 2-10 
KOZIARSKI. Sienkiewicza 5.
EXPRESS krawiecki, Zimorowicza 18. 

naprawia, czyści i prasuje wszelką 
garderobę od 2—5 zł. oraz przyjmuje 
wszelką rofootę krawiecką na b. do
godne warunki. 8047-4

PARASOL zostawiony wponiedziałek 
przez st&iszą Panią we firmie J. Ober 
walder i Ska, Legjonów 5 do odebra
nia. 8116-2 : 1

NAPRAWIA, strzyże, czyści dywany per 
skie, smyrneńskie, kilimy oraz fabry
czne prędko, solidnie, tanio Borkow
ska, Bernardyński 12. Sklep kilimów.

7803-7

Patrz na Nr. dom u T
fPSF Każdemu bez porąki

* 3 *  „ K A - T E u UL. SOBIESKIEGO 12.
Telef. Nr. 43-39.

M  E  B  Ł £
w szelkiego rodzaju  

NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY.
7841

 1
PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 

FUTER G
JULJANA GŁUSZEWSKIEGO

wykonuje wszelkie roboty w zakres 
. _ kuśnierstwa wchodzące.

Lwów, ul. Kopernika 16, II. p. 6992-25 
 1

ARTYSTYCZNY ZAKŁAD TAPICER-
SKO DEKORACYJNY

Prokopek Władysław
Lwów, ul. Zimorowicza I. 6. telef. 48-25. 
Meble klubowe wykonuje i projektuje 

według najnowszych wzorów. 
Tapczany ze schowkiem na pościel 

i ozdobne.
Dekoracje według najnowszych rysun

ków.
Story do okien wszelkich systemów. 
Tapetowanie pokoi i t. p. 7551-15

W Ę G I E L  górnośląski
DRZEWO I. k lasy rebane

po cenach konkurencyjnych, firma JAN 
MALINOWSKI, Mochnackiego 20 

7348 telefon 87-41.     — *
R. zał. 1906.

Herman Weit Sykstuska 15
poleca wszelkie delikatesy, wina, wódki, 

likiery i owoce południowe.
7350 ?

Obiady znakomitej dobroci 1.50 zł., ko
lacje i przekąski, trunki wszelkiego ro

dzaju poleca
ADAM TARNAWSKI

pl. Bernardyński 9. (naprzeciw hotelu 
Krakowskiego). 7571-8

TEGO JESZCZE NIE B Y ŁO !
SYSTEM AMERYKAŃSKI.

Za zł. Otomany, Kanapy, Bufal- Za zł.

5 ki, Materace, Tapczany, w  
Łóżka, oraz M E B L E  
wszelkiego rodzalu sprze- ^  

tyg. daje DOM MEBLOW Y tyg.

„S ILE S IA " , Lw ó w , Brajerowsks 3 .
8131

Ule BKsnerg- 
I m entuicie 

UJaszcm 
zd ro w ie m !

Nie pozwól
cie sobie 

wmówić nic 
innego, niby 
równie do- 

n i i n *  brego! 7265
jU L L H  od dziesiątek lat wyróżniana.

Najmodniejsze
F u tr a  D am skie

w wielkim wyborze 
poleca firma

M . A . A U G U S T Y N
7539 L w ów , R u tow sK lego  7.

KOŁDRY I MATERACE

L I E B E R ^ f A M ^ A
ul. Jagiellońska 12. 

stoją na najwyższym poziomie dosko
nałość]'. 6837-20

ZEG A R Y, ZEGARKI ■ -
Światowych firm poleca firma

M. GAJEWSKIEGO Lwów
Ul. A k a d « m lc k a  1. 2 0 . 

Wzorowa pracownia na miejscu. 7321

LM. 141532/30 
W. III.

O G Ł O S Z E N IE .
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 

rozpisuje przetarg ofertowy na budowę 
domu trzy piętrowego przy ul. Kę
trzyńskiego we Lwowie. Termin skła
dania ofert naznacza Się na dzień 
15. września 1930 do godziny 12-te] 
w południe, poczem nastąpi otwarcia 
ofert.

Przelmiary robót otrzymać m ożna 
w Wydziale III. Magistratu (Ratusz, 
III p., drzwi Nr. 114).
We Lwowie, dnia 10. września 1930. 
Z M agid’ ?:1 król. stoi. miasta Lwowa.

Wiceprezydent miasta Lwowa
8090-2 Kubala w. r.

Od lat 40 istniejąca f-a

Szarlotta CZYSZ
ul. Rutowskiegó 7. w podwórzu 

naprzeciw Katedry, 
sprzedaje i wypożycza rtreble na dogo

dne spłaty. 7801

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
L. M. 135102/30.

W. III.
We Lwowie, dnia 28. sierpnia 1930.

Ogłoszenie przetargu.
Magistral król. stoł. miasta Lwowa, 

rozpisuje przetarg publiczny n i wyko
nanie robót stolarskich wewnętrznego 
urządzenia w szkole powszechnej im. M. 
Reja na pl. Misjonarskim we Lwowie. 
Termin otwarcia ofert naznacza się na 
dzień 19. września 1930 r. godz. 12-tą.

Formularze- ofertowe za opłatą 2.00 
zł. od egzemplarza, jakoteż wszelkie in
formacje otrzymać można w Wydziale
III. Magistratu Oddział budowlany. — 
Wadjum w wysoko5ei 5% oferowanej 
sumy, uależy złożyć w Kasie miejskiej 
i wykazać się kwitem dołączonym do 
oferty.

Wiceprezydent m. Lwowa 
8127-2 IRZYK w. r.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.), na
desłane 40 gr„ za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr„ za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr„ drobne ogłoszenia aa słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobno przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszeń’a w miejscu zastrzeżonem. ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminów; druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie oonifikujemy. — UW AGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

I  drukarni Wydawnictwa „Gazety, Porannej**, Ska z agi. odp. pod zai*. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie, —  Oda. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI


